
A *  91, Poniedziałek, 29 kwietnia (II maja) 1874. M  91,

P rF n u ia e n ta  m ie jsc o w a:
bez >dn,<-8zeni:i:

9 rsr.
4 6 0  k .

Na r o k  
„ 6 m ie s i c

2 25 k. 
75 k.

»< • , 
Zu odnoazmiio dopłaca się

5 kop. >ii<-s ih* *.nie.

„  .'5 m iesiące  
,, 1 m iesi.ić

Prenumerata tamiejscowa
z odsyłką pocztą,:

Ma ro k  . . . . 12 rsr.
» 6 miesięcy . . 6 „

3 miesiące . . 3 „
1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię- .^w W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji
przy u lic y  Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w  St. P e te rsb u rg u , r t r w  Ą ^ T Y
w k s ię g a rn i A. 1*. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  M oskwie,

w  księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć k o p ie je k  od  w ie rsza  d ru k u  lu b  jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, d w an aśc ie  k o p ie jek  i t. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 k o p ie jek .

-  W YCH O D ZI C O D ZIEN N IE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw odaw cy .

We wtorek, 3 0 kwietnia (12 maja), —  św. Jakowa ap.
We środę, 1 (13) maja, —  św. Jeremija pr.
We czwartek, 2 (1 4 )  maja, —  św. Afanasija patr.

Słońce wboI . o godz. 4 min. 14, za-jh. o gods. 7 min. 39.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilostamauo p n n  oWrwatarJnm wamawskie.

Dnia 28 Kwietnia (10  Maja) 181 i  roku.
j Olśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0"

Temper, pow 
podług Oelcj 

aza.
Wilgoć •/„ Kierunek

wiatrn.

B- 1 78 1 .0  1 +  1-1 100 poł.-zachodnL
1 737 .1 +  9.5 88 poł.-zachodni.
9 743.6 -ł- 8.9 92 spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We wtorek, 8 0 kwietnia (12 maja), —  św. Pankraoego.
We środę, 1 (1 3 )  maja, —■ św. Serwacego bisk.
We czwaitek, 2 (14) maja, ■— Wniebowstąpienie Pańskie.

W yeokośś wodv na W iśle stóp 3 cali 11 .

W  G o ń cu  U rzędowym , zam ieszczony  je s t  n a s tę p u ­

ją c y  te le g ra m :
Sztutgard, 2 6  kwietnia ( 8 maja). D ziś ra n o , w  

K ró le w sk im  z a m k u , o d b y ł się, z w ie lk ą  u ro c z y s to ­
śc ią , ś lu b  J e j  C esa rsk ie j W y so k o śc i W ie lk ie j K się ­
żn iczk i W ia r y  K o n s ta n ty n ó w n e j z J e g o  K ró le w s k ą  
W y so k o śc ią  K sięc iem  E u g e n ju s z e m  W ir te m b e rg -  
sk im . Ś lu b  b y ł  d o k o n a n y : w  ru sk ie j c e rk w i N a j ­
ja śn ie jsz e j K r ó l o w e j - w e d ł u g  o b rz ą d k u  p r a w o s ła ­

w n eg o , a  w  je d n e j  z sa l z a m k u — w e d łu g  o b rz ą d k u  

p ro te s ta n c k ie g o .

* K om itet M inistrów , na posiedzeniu w dniu 23 
kw ietnia, poruczył swemu Prezesow i złozyć N ajja­
śniejszemu P an u  od K om itetu najpoddanniejsze pow in­
szowanie z pow odu zaręczyn Jeg o  Cesarskiej W yso o- 
ści W ielkiego Księcia W łodzim ierza A leksandrow icza 
z Jeg o  W ielkoksiążęcą W ysokością Księżniczką M arją
M eklem burgśko-S tre licką .

Zaraz w ysłany został do B erlina telegram  następu­

jącej osnowy: - . . .  ,
„Do B erlina. D o N ajjaśniejszego C esarza W szech-

r o s y j s k ie g o .
„K om itet M inistrów , zgrom adziwszy się na posie­

dzenie, sk łada do stóp W aszej Cesarskiej Mości n a j­
poddanniejsze powinszowania i w yrażenia na jgo rę t­
szych i w iernoprzyw iązanych życzeń, z powodu zarę­
czyn Jeg o  C esarskiej W ysokości W ielk iego  K sięcia
W łodzim ierza A leksandrow icza.

Jeg o  Cesarska Mość raczył zaszczycić jenera ł-ad ju - 
tan ta  Ignatjew a 1-go następującą Najmiłościwszą od­

powiedzią:
„D o Jen e ra ła  Ignatjew a,

„Prezesa K om itetu M inistrów .
„Serdecznie dziękuję wam za powinszowania i ży­

czenia, w yrażone w waszym telegram ie w im ieniu Ko-

„itetu Ministr“"- .ALEXANDER.- Ł "
Berlin,

23 kw ietnia (5 m aja) 1874 r. *)

4. P od  względem przyjm owania wychowańoów, prze­
chodzenia k u rsu  naukow ego i wypuszczania z zakładu 
stosować się do ogólnych postanowień ustanow ionych 
dla sem inarjów nauczycielskich.

5. W ysokość stypendjów  oznaczyć po 200 rub. na 
każdego stypendystę, w łączając w tę cyfrę kupno ksią­
żek i pomocy naukowych. Rozdział i w ypłatę stypen- 
djum każdem u stypendyście dokonyw ać na podstawie 
ogólnych przepisów dla stypendystów  innych stanów 
pom ienionego sem inarjuin.

6. Po ukończeniu całkow itego kursu  w sem m arjum  
nauczycielskiem , stypendyści wojskowi obowiązani są 
przesłużyć w wojsku na posadzie nauczyciela szkół lu ­
dowych," przy zachow aniu wszystkich w arunków , u sta­
nowionych iv Najwyżej zatw ierdzonych, 20 stycznia 
1873 roku, przepisów o term inacli służby obow iązko­
wej dla stypendystów  wojsk kozackich.

7. Nowy rozchód, w rozm iarze corocznej w ypłaty 
na utrzym anie stypendystów  wojskowych, wnosić d ro ­
gą ustanowioną do budżetu wojskowego U ralskiego 
w ojska kozackiego.

* Telegram i odpowiedź Jego Cesarskiej Mości wysłane 
były w języku frflncuzkim.

  ,,MI ^Ttyr?i
DZIAŁ URZĘDOWY.

* N ajjaśniejszy Pan , na najpoddanniejsze przedsta­
wienie M inistra  F inansów , 22 m arca r. b., Najm iłości- 
wiej raczył nadać  R uskiem u 1 ownrzystwu .Techniczne­
m u nazwę „C esarsk iego” .

* R ada Staw ropolskiego żeńskiego Tow arzystw a do­
broczynności św. A leksandry, pragnąc uczcić usługi, 
ciągle oddaw ane Staw ropolskicj żeńskiej szkole św. 
A leksandry przez honorow ego ku ra to ra  tego zak ładu  
naukow ego, regestra to ra  kolegjalnego Paw łow a, posta­
now iła zgodnie z życzeniem Paw łow a, ustanow ić przy 
pomienionej szkole, kosztem procentu od ofiarowanego 
przez Paw łow a na korzyść tej szkoły kap ita łu  w kw o­
cie 21,500 rub., pięciu stypendjów im ienia ofiarodawcy 
i pięciu stypendjów  im ienia zm arłej jego  żony.

N ajjaśniejszy P an  zgodnie z przedstawieniem  w tym  
przedm iocie Je g o  Cesarskiej M ysokości : am iestnika 
K aukazkiego i uchw ałą K om itetu K aukazktego, 24 
m arca roku  bieżącego, N ajwyżej raczył zezwolić na 
ustanowienie przy Śtaw ropolskiej żeńskiej szkole św . 
A leksandry pom ienionych dziesięeiu stypendjów, z n a ­
daniem  im nazwy „Paw łow skich” i na nadanie Je g o  
C e s a r s k ie j  W ysokości N am iestnikowi praw a zatw ier­
dzenia przepisów o tych stypendjach.

Zarazem  Jeg o  C esarska M ość raczył rozkazać p o ­
dziękować Paw łow ow i w im ieniu Jeg o  Cesarskiej 
Mości.

* P rzez N ajwyżej zatw ierdzoną, 16-go m arca r. b., 
uchw ałę R ady W ojennej, postanow iono:

1. U stanow ić d la wychowańców Uralskiego wojska
kozaków, z f u n d u s z ó w  wojskowych, 12 stypendjów  przy 
sam arskiem  sem inarjum  nauczycielskiem , dla p rzyspo­
sobienia nauczycieli do miejscowych szkół elem entar­
nych ludow ychr wojska U ralsk iego .

2. S typendja te m ają być obsadzane stopniowo, w 
ciągu  trzech lat, licząc rooznie do obsadzenia cztery 
stypendja.

3. S typendja te przeznaczają się wyłącznie d la  osób 
stanu wojskowego i ty lko w braku  takow ych, m ogą 
być obsadzane przez m łodych ludzi innych stanów.

Deklaracja o wiajemnem zabezpieczeniu fabrycznych 
i handlowych cech i znaków, zawarta pomiędzy Rosj§ 

a Stanami Zjedaoczonemi Ameryki Północnej.
W skutku  przyznanej przez R ząd Najjaśniejszego 

C esarza W szech Rosji i Rząd A m erykańskich Stanów 
Zjednoczonych konieczności ściślejszego określenia \ u- 
czynięnia skuteozniejszemi postanowień, zaw artych w  
d o d a tk o w y m  artyku le  z 15 (27) stycznia 1868 roku  do 
trak ta tu  handlu i żeglugi, zaw artego pomiędzy Rosją a 
A m erykańskiem i Stanam i Zjednoozonemi 6 (18) g ru ­
dnia  1832 r., niżej podpisani, będąc do tego należycie 
upoważnieni, umówili się co do następującego:

A r ty k u ł  1. P od  względem cech towarów lub ich ob­
wolut i cech fabrycznych lub handlowych, ruscy poddani w 
A m erykańskich Stanach Zjednoczonych i obyw atele S ta ­
nów Zjednoczonych w Rosji, będą korzystali z takiej 
samej opieki ja k  krajow cy.

A rtyku ł 2. A rty k u ł poprzedni podlegający bezzwło­
cznemu w ykonaniu, będzie uw ażany za wchodzący n ie­
odłącznie do składu trak ta tu  z 6 (18) grudnia 1832 r. 
i będzie miał rów ną moc i pozostawał obowiązującym 
na jednakow y term in z pom ienionym  traktatem .

N a znak czego niżej podpisani ułożyli i podpisali 
niniejszą deklarację i przyłożyli do niej swe pieczęcie.

Sporządzone w dwóch egzem plarzach, w językach 
ruskim  i angielskim , w St. P e te rsbu rgu , 16 (28) m arca 
1874 roku.

(podpis.) Gorczakow.
(M . P .)

(podpis.) Marshall JeweU.
(M . P .)

* Najjaśniejszy Pan, 17 kwietnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić niżej wymienionym osobom następujące ordery: O r ł a
B i a ł e g o — rudcom tujnym: dyrektorowi Ksncelurji Kapituły 
Rosyjskich Cesarskich i Królewskich orderów Tiirbertowi i człon­
kowi Budowlanego Kantoru Ministerstwa Dworu Cesarskiego P u r-  
goldowi; ś w. r ó w n e g o  a p o s t o ł o m  k s i ę c i a  W ł o ­
d z i m i e r z a  2 -e j k l a s y  — jenerał-lejtnantowi zarządzają­
cemu Gatczyńskim Zarządem Pałacowym i komendantowi gatczyń- 
skiemu Boggowutowi 2-rnu; radcom tajnym: członkowi Gabine­
tu Jego Cesarskiej Mości Kamieniewowi; inżynierowi członkowi 
co do robót sztucznych Budowlanego Kantoru Ministerstwa Dwo­
ru Cesarskiego, zaliczonemu do Ministerstwa Dróg Komunikacji 
Palibinowi; kustoszowi galerji obrazów Cesarskiego Ermitażu, pro­
fesorowi t-go  stopnia w Akademji Cesarskiej Sztuk lięknych 
malarstwa historycznego i portretowego Nefowi; członkowi do­
radczemu Rady Lekarskiej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
doktorowi medycyny, lejb-akuszerowi Schmidtowi i rzeczywistym 
radcom stanu: profesorowi 1 -go stopnia w Akademji Cesarskiej 
Sztuk Pięknych architektury, Btarszemu budowniczemu Departa­
mentu Dóbr Koronnych Bieżanowowi-, ś w. A n n y  1-ej k l a ­
s y  __ ochmistrzowi Dworu Najwyższego, dyrektorowi Dworskie­
go chóru śpiewaków Bachmetjewowi; łowczym Najwyższego Dwo­
ru : członkowi Rady Ministra Dóbr Rządowych, zasiadającemu w 
Kantorze Łowiectwa księciu Trubeckiemu i nadetatowemu człon­
kowi Budowlanego Kantoru Ministerstwa Dworu Cesarskiego Sze- 
remietjewowi', rzeczywistym radcom stanu: szefowi kancelarji
Ekspedycji spraw cereinonjału i cenzorowi st. - petersburgskiego 
pocztamtu Rudriawccwowi; mistrzom obrzędów Dworu Najwyż­
szego, członkom Kapituły Rosyjskich Cesarskich i Królewskich 
orderów, zaliczonemu do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych hra­
biemu Hendrykowowi i zaliczonemu do wydziału Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Tołstojowi; ś w. S t a n i s ł a w a  1-ej 
k l a s y  rzeczywistym radcom stanu: mistrzowi obrzędów Dwo­
ru Najwyższego Dawydowowi; zaliczonemu do Gabitetu Jego 
Cesarskiej Mości, zarządzającemu jego oddziałem Ostrowskiemu', 
profesorowi 2-go stopnia w Akademji Cesarskiej Sztuk Pięknych 
architektury, budowniczemu Dworu Najwyższego Krakauowi 1 
sekretarzowi konferencji Akademji Cesarskiej Sztuk Pięknych Isie- 
jowowi.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Dróg Komunikacji,
1 2 0 kwietnia r. b., zostający przy Ministerstwie i w Głównym To- 
! warzystwie Rosyjskich Kolei Żelaznych jako główny inżynier kon- 
I serwacyjnego utrzymania St. Petersburgsko-Warszawskiej kolei 
■ żelaznej, inżynier asesor kolegjalny Michaleew 1-y  — z a t w i e r- 
| d z o n y z o s t a ł  naczelnikiem służby eksploatacji tejże kolei.

* W  As 97 Gońca Urzędowego zamieszczona jest N a j­
wyżej zatw ierdzona, 5 kw ietnia 1874 r., U staw a To-

1 w arzystw a w ełnianego przem ysłu fabrycznego „N adie- 
żdinskoje,” k tó re  się zakłada dla rozw oju przem ysłu 
fabrycznego za pomocą m echanicznego obrabiania weł- 
ny, produkow ania i sprzedaży w yrobów z takowej. 
Założycielam i T ow arzystw a są: h rab ia  M ikołaj J a k u ­
bowicz Rostowcew, w ielkobrytańscy poddani: jek a te - 
rinburgsk i kupiec 1-ej gild ji Jó zef W ilkinson i kupiec 
londyński Jo h n  D ixon G ibbs.

* Departament Poczt. Stosownie do zawiadom ienia 
N iem ieckiego i A ustrjackicgo Zarządów Pocztow ych, 
za korespondencję listową, przesyłaną pomiędzy Rosją 
a M ontenegro (C zarnogórzem ) ustanaw ia się następu­
jąca opłata: _

a) za w ysyłane listy frankowane—po 12 kop. (z k tó ­
rych 2 sr. gr. na rzecz Niemiec, albo 9 '/a kreutz. n a  
rzecz Au8trji, stosownie do skierow ania koresponden­
cji), za każde 15  g r a m ó w ;

bj za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak  za fran ­
kow ane, jeszcze asekuracyjnego 7 kop. od każdego
listu; . .

j c) za przesyłki opaskowe z utw oram i d ruku  i prob-
; kam i tow arów  — po 3 kop. (z k tórych */» s r - Sr - na 
• rzecz N iem iec lub 2*/a kr. na rzecz A ustrji), za każde 
i 50 gram ów;
j d) za odbierane listy  niefrankowane po 20 kop. (z 
j których d lj3 sr. gr. na rzecz Niemiec lub  1 6 l/j k r. na 
j rzecz A ustrji), za każde 15 gramów.

* Departament Telegrafów. Pow ietrzny przewód przez 
północną Dźwinę na linji tegraficznej A rchangielskiej 
został zdjęty z powodu k ry ; depesze adresow ane do 
A rchangielska, przesyłają się pomiędzy C hołm ogoram i 
a K osm ogoram i przez sztafety, za k tó rą  to przesy łkę 
pobiera się 64 kop. oprócz opłaty  taryfow ej.

* B ank Polski podaje do wiadomości powszechnej, że od d. 
29 kwietnia (11 maja) 1874 r. włącznie, przy operacjach: skupu 
weksli krajowych, pożyczek na zastaw towarów i papierów procen­
towych, oraz otwartych kredytów na papiery, procent pobierany 
będzie w stosunku rocznym sześć od sta (6 % ). 2,6 74.

* Najjaśniejszy Pan, ze względu na poświadczenie przez Je­
go Cesarską Wysokość Głównodowodzącego armją Kaukazką o 
wzorowo-gorliwej służbie naczelnika dróg komunikacji, inżyniera, 
jenerał-majora Bliksy, 11 kwietnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić mu order św . A n n y  l - e j  k l a s y .

* R ząd Gubernjalny Warszawski. W powiecie Warszaw­
skim we wsiach Czyste i Koło, gminie Czyste, na folwarku Słu­
żewiec, gminie Wilanów i w Radzymińskim powiecie na folwar­
ku Rudniki i we wsi Jaiwie i Zastanowizna gm. Międzyleś, po­
jawiła się na bydle zam &  księgOSUSIOWaj Uśmierzoną zaś 
została ta zaraza we wsi i gminie Powązki.

O czem Rząd Gubernjalny podaje do wiadomości powszechnej, 
nadmieniając, że Władzom miejscowym polecono przedsięwziąść 
właściwe środki przeciw szerzeniu się zarazy.

 .̂̂ „.iwtaggSfcWMw-'” ""-------
* W  dzienniku Petersb. List. podana była pogłoska, 

przedrukow ana i w niektórych innych gazetach peters- 
burgskich, jakoby w Cesarskiej B ibliotece Publicznej 
w ykry ta  została w ostatnich czasach nowa kradzież

1 książek i że w ydział śledczy policji petersburgskiej 
; aresztował już trzy  osoby, mocno o to  ̂ podejrzane, 
i Zwierzchność Cesarskiej B iblioteki Publicznej oznaj- 
; mia w Gońcu Urzędowym, że pogłoska ta  nie ma n a j­

m niejszej podstawy.

DZIAŁ \V1; YYNĘTRZN V. 
w iin o m o ś c i  s m j o w e .

* Jeszcze w początku 1870 roku, do instytucji ubez­
pieczeń W gnbem ji suw ałkskiej należały wszystkie 
czynności, tak  pod względem ubezpieczenia budowli 
od ognia, ja k  i pod względem ubezpieczenia różnego 
rodzaju ruchomości, kapitałów  i dochodów opartych na 
życiu ludzkiem , bydła rogatego  od księgosuszu, i na- 
koniec miejskiej suw ałkskiej kasy oszczędności. P rzy  
tern ubezpieczenie budowli odbyw ało się na zasadzie 
ustaw y zatw ierdzonej przez byłą R adę A dm inistracyjną 
K rólestw a Polskiego z d. 5 kw ietnia 1844 roku, k tóra 
nadając tej operacji charak ter obowiązkowy dla w ła­
ścicieli, nie ograniczała rozm iaru sumy, w jak ie j budo­
wle te  m ogły być przyjęte do ubezpieczenia. O prócz 
tego, na m ocy pomienionej ustawy, wszystkie gubernjc 
k ra ju  tutejszego by ły  wzajemnie odpowiadzialne za 
stra ty  w sku tku  pożarów i samo w ynagrodzenie z u- 
bezpieczenia w ypłacane było częściowo i nie inaczej, 
ja k  pod koniecznym  w arunkiem  odbudow ania  spa onyc 
zabudowań. Zasady te, obowiązujące do połowy 10 ., 
zostały zm ienione przez Najwyżej zatwiei zone w ym 
że roku  20 lipca postanowienie, k tóre wyłączywszy z 
pod zawiadyw ania organów  rządowych pomienione wy-

! żej rodzaje ubezpieczeń, oprócz majątków merucho-

; myoh, ustanowiło dla tego ostatniego ubezpieczenia 
nowe przepisy gubernjalnego wzajem nego ubezpiecze­
n ia  budowli od ognia.

O becne postanowienie ustanow iło, że obow iązko­
wemu ubezpieczeniu podlegają wszystkie pryw atne i 
publiczne budowle oszacowane nie wyżej nad 5 tysięcy 
rubli, ale przy  tern właścicielom budow li, oszacowa­
nych od 5 do 10 tysięcy rubli dozwolono ubezpieczać 
je  w gubernjnlnein wzajemnem ubezpieczeniu na tę 
sumę, a na  pozostałą—w jednem  z ruskich Tow arzystw  
ubezpieczeń, a jeżeli zechcą to i na całą wartość, ale 
w edług oddzielnego oszacowania i w tym  ty lko w y­
padku, jeżeli wartość budowli nie przenosi 10 tysięcy 
rubli. G m achy rządowe i inne budowle wzniesione k o ­
sztem funduszów rządow ych zupełnie w yłączone są z 
ubezpieczenia, z w yjątkiem  budowli na gruntach  rz ą ­
dowych, w ypuszczanych w dzierżawę, k tóre  powinny 
być ubezpieczone przez dzierżawców na całkow itą ich 
wartość, to  je s t do 10 tysięcy rubli, w wzajemnem gu- 
bernjalnem  ubezpieczeniu, a powyżej tej sumy w p ry - 
watnem także ruskiem  Tow arzystw ie ubezpieczeń. D a­
lej w ynagrodzenia z ubezpieczenia dozwolone jest w y­
płacać w edług życzenia ubezpieczonego w całkow ito ­
ści, od razu, i bez koniecznego w arunku odbudow ania 
spalonej budowli, a nakoniec każdej z gubernij k ra ju  
tutejszego, pod względem kapitałów  ubezpieczeń, n a ­
dany je s t charak ter całkowioio oamolatnoj 1 oddzielnej 
od innych instytucji ubezpieczeń.

P rzy  samem w prow adzeniu pom ienionego postano­
wienia, wydział ubezpieczeń rządu gubernjalnego su- 
w ałkskiego m iał przedewszystkiem  postarać się o przy­
sposobienie do wyłączenia czynności co do tych ro ­
dzajów ubezpieczeń, k tóre  w edług  nowych przepisów  
uznaw ane by ły  nie za obowiązkowe i nie pod leg a ły  
opiece rządu. Czynności te  by ły  kończone stopniowo i 
następnie były  oddaw ane: 1) co do suw ałkskiej kasy 
oszczędności miejscowej, izbie skarbow ej—w końcu lip ­
ca 1870 roku; 2) co do ubezpieczenia kapitałów  i do­
chodów, opartych na życiu ludzkiem , st. petersburgskie- 
mii Tow arzystw u ubezpieczeń — 1 października tegoż 
roku; 3) czynności i rem anenta sum co do ubezpie­
czenia bydła  rogatego od księgosuszu, w ydziałow i ad ­
m inistracyjnem u rządu gubernjalnego suw ałksk iego— 1 
stycznia 1871 r., do dalszego ich prow adzenia, stoso­
wnie do w ydanych za Najwyższem  zezwoleniem 20 
lipca 1870 roku  nowych w tym  przedm iocie przepisów.

Ubezpieczenie ruchomości chociaż funkcjonow ało do 
1 grudn ia  1870 roku , nie mniej jed n ak  zaspokojenie 
szkód spraw ionych przez pożary do pom ienionego cza­
su, nie jest dokonane naw et jeszcze dotychczas.

Jednocześnie, ze w zględu że większa część budo­
wli w gubem ji suw ałkskiej, będąc ubezpieczona na za­
sadzie ustaw y z 1844 r., nie przedstaw iała ju ż  tej w ar­
tości, ja k a  była w ykazana w tablicach ubezpieczenia, za* 
—ł - niezbędna konieozność przeszacow ania praw ieszła  —  j  ---------  r --------------------- r — —
wszystkich budowli i ułożenia, stosownie do przepisów 
wzajemnego ubezpieczenia, oddzielnych na każdą nie­
ruchom ość dokum entów  ubezpieczeń, w trzech egzem ­
plarzach, w edług których należało rozpisać prem ja u- 
bezpieczeń, stosownie do ustanowionej przez nowe po­
stanow ienie tary fy  do końca 1875 roku.

O grom  pom ienionych robót przew yższył środki in ­
stytucji ubezpieczenia w gubernji, a dla tego, nie m ó­
wiąc ju ż  o nowości spraw y i innych trudnościach, ro ­
boty te nie m ogły postępować z pożądaną szybkością, 
już  z powodu nader ograniczonej liczby sk ładu  osobi­
stego urzędników  tego w ydziału tak  w gubernjalnym , 
ja k  i w powiatow ych zarządach. Okoliczność ta  wywo­
ła ła  ze strony zwierzchności gubern jalnej podanie o 
czasowe powiększanie składu przez osoby z p ryw atne­
go najm u, na co M inister Spraw  W ew nętrznych upo­
ważnił użyć w kształcie forszusu, z funduszów w zaje­
m nego ubezpieczenia, 1,350 rubli, z zaliczeniem  tego 
rozchodu na rachunek spodziew anego czystego zysku 
ze sprzedaży blankietów  ubezpieczeń. Co się zaś tyczy 
ułożenia wykazów przeszacow ania wszystkich budowli 
gubern ji suw ałkskiej, to dla oznaczenia ilości użytej 
na to  pracy, dość będzie nadm ienić, że na same ty lko 
ustanowione w tym  przedm iocie blankieta potrzeba 
było 1,265 ryz papieru, za który, wraz z robotam i d ru - 
karskiem i, zapłaciła instytucja ubezpieczeń 7,887 rub . 
11 kop.

P rzy  tern należy nadm ienić, że w ydatki te  zostały 
pokry te  z samej sprzedaży pomienionych blankietów  
ubezpieczonym , i dochód z tej pozycji insty tucji, wraz 
z pozostałym i niesprzedanemi b lankietam i, w ynosił w 
końcu 1872 roku  9,121 rub li 4 kop.

Pomimo je d n a k ż e  wszystkich tych  trudności i roz­
ległości zatrudnień, postanow ienie z 1870 ro k u  o wza- 
jemnom gubernjalnem  ubezpieczaniu budow li od ognia 
wprowadzone zostało w w ykonanie w swoim czasie i 
c a łk ie m  skutecznie, z ścisłera zachow aniem  art. 72 cza­
sowych przepisóir dodatkow ych. P rzem ian a  ubezpie­
czenia budowli prow adzona by ła  stopniow o i z szcze­
gólną uw agą pod względem  oznaczenia istotnej w ar­
tości budowli i rozklasyfikow ania takow ych d la  w ła­
ściwego rozpisania prem jów  ubezpieczeń.

R ezultatem  stopniow ego i s tarannego  popraw ienia, 
stosownie do a rt. 92 ustaw y, wykazów ubezpieczeń, 
by ło  w końcu 1872 roku  znaoznepowiększenie wartości
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budowli w gubernji suwałkskiej, podlegających prze­
szacowaniu.

Ilość premjów w 1871 roku była mniejsza od 1870 
roku o 12,416 rub. 17 kop., lecz zmniejszenie to obja­
śnia się przez jednoczesne wyłączenie z ubezpieczenia 
budowli rządowych, oraz prywatnycli przenoszących 
wartość 5,000 i 10,000 rubli. Powiększenie zaś pre­
mjów w 1872 roku o 45,054 rub. 8;] kop. nastąpiło 
w części z powodu przywrócenia rzeczywistej wartości 
budowli, a w części w skutku podniesienia taryfy pre­
mjów dla budowli stanu niewłościańskiego. Zresztą 
wykazany rezultat podwyższenia ilości premjów nie 
można brać za ostateczny, z powodu niezatwiei dzenia 
jeszcze % części nowoułożonych dokumentów ubezpie­
czenia na wszystkie pojedyncze nieruchomości w gu­
bernji suwałkskiej, których w końcu 1872 roku liczyło 
się około 54,891.

Opóźnienie w biegu czynności zaszło wyłącznie w 
skutku jednoczesnego skupienia się w zarządach powia­
towych, w ogrom nej ilości, wykazów ubezpieczeń, roz­
patrzyć i sprawdzić które w jednym i tym samym 
przeciągu czasu nie było możności fizycznej, tem bar­
dziej że w zarządach powiatowych, według etatu, znaj­
duje się tylko jeden urzędnik ubezpieczeń.

W  ogóle dokumentów pod względem ubezpieczenia 
budowli, na zasadzie nowych przepisów, sprawdzono 
w powiatach i zatwierdzono przez instytucję ubezpie­
czeń: w 1870 roku—714, w 1871 roku — 4,136, w 
1872 roku—40,891, razem 45,241.

Co się tyczy właściwej przemiany ubezpieczenia bu­
dowli, takowa już jest ukończona w całej gubernji 
suwałkskiej.

Oprócz pomienionych robót i w zobpólnych inte­
resach instytucji ubezpieczeń i samych ubezpieczonych, 
uwaga administracji zwrócona była szczególnie na do­
konywanie w właściwym czasie miejscowych śledztw o 
pożarach, na właściwe oznaczanie rzeczywistej cyfry 
szkód i prędkie załatwienie w tym przedmiocie spraw, 
których w ciągu trzech lat roztrząśnięto: w 1870 roku 
—602, w 1871 roku—340, w 1872 roku— 361, razem 
1,302.

* W  ogóle deeyzij w przedmiocie poprawienia za­
twierdzonych już tabel likwidacyjnych i aktów nadaw­
czych, na zasadzie art. 1,302, 2,800 i 2,874 postano­
wienia b. Komitetu Urządzającego w Królestwe Pol­
akiem, w gubernji Radomskiej postanowiono 744, z nich, 
w skutku weryfikacyjnych pomiarów gruntów włościań­
skich do 1872 r.—189,' w 1872 r .—8; w skutku ścisłe­
go określenia kształtu i rozmiaru służebności do 
1872 r.— 18, w 1872 r.— 15; w skutku dobrowolnych 
umów do 1872 r.— 127, w 1872 r.—291, i w skutku 
rozstrzygnięcia spraw o sporne zagrody do 1872 r.—6, 
w 1872 r .— 7.

* W  dniu 1-m stycznia 1873 roku liczba gmin W 
gubernji siedleckiej wynosiła 148; z tych było 117 
złożonych z samych wsi, 25 mięszanych, t. j. złożonych 
z osad i wsi, i 6 takich gmin, z których każda zawie­
ra  w sobie po jednej osadzie bez wiosek.

Skład zaś osobisty osób urzędujących w zarządach 
gminnych był następujący: wójtów gmin 146, ławni­
ków 324, pisarzy gminnych 148—razem 618.

Pod względem pochodzenia, wójci gmin dzielą się 
jak  następuje: szlachty 24, m ieszczan 24 i w łościan 98; 
ławników zaś było: ze szlachty 45, z mieszczan 63 i z 
włościan 216; pisarzy: ze szlachty 82, z mieszczan 55 i 
z włościan 11.

* Na folwarku Słowiki, odległym o wiorstę od Ol­
kusza, w gubernji kieleckiej, znaleziono we wnętrzu 
ziemi pokłady glinki ogniotrw ałej, dość znacznej g ru ­
bości.

* Do Gazety Kiel, piszą z OlkllSia, iż w grocie tak 
zwanej „Czajkowskiej41, w blizkości Ojcowa, rozpoczę­
to pd kilku tygodni eksploatację guana nietoperzy. 
P rodukt ten, znaleziony w znacznej ilości, wywożonym 
jest przez niemców za granicę.

* Wykaz cen produktów i artykułów żywności 
w  mieście Płocku, od 4 (16) do 11 (23) kwietnia 
1874 roku włócznie. Za czetwert: pszenicy I-go gatun­
ku 14 rub. 14 Ł/a kop., 11-go gatunku 13 rub. 20 */4 
kop., żyta l-go gatunku 9 rub. 39 kop., H -go 
gatunku 9 rub. 22 ł/a kop., jęczmienia I-go  gatunku 
8Va rub. 37 kop., l i  gatunku 7 rub. 7% kop., owsa 
I-go gatunku 5 rub. 90Va kop.. I i-g o  gatunku 5 rub. 66 
kop., rzepaku 12 rub. 30 k., grochu 9 rub. 2 2 ‘/a kop., 
gryki 9 rub. 2 kop., kartofli 3 rub. 69 kop., ka­
szy jaglanej 21 rub. 32 kop., owsianej 19 rub. 68 
kop., jęczmiennej 11 rub. 98 kop., gryczanej grubej 14 
rub. 76 kop., drobnej 21 rub. 32 kop., mąki pszen- 
nej I-go gatunku 14 rub. 76 kop., 11-go gatunku 11 
rub. 48 k., żytniej 9 rub. 84 k.; za funt: chleba pytlowe­
go 3% , kop., razowego 2 1/, kop., mięsa wołowego z o- 
pasów stepowych 12 kop., z nieopasów: I-go gatun­
ku 9 kop., I i-g o  gatunku 8 kop., z wołów krajowych 
11 V» kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 1 1 '/a kop.; za 
pud: siana 40 kop., słomy 20 kop; za wiadro: spi­
rytusu 76°/0 Trallesa 6 rub. 10 kop.; wódki 46%  Tral- 
lesa 3 rub. 47 kop. (Dziennik. Gub. Płocki).

i ł ***-™ * —

l  INNYCH CU3ERNIJ,
* Dnia 20 kwietnia, miał szczęście przedstawiać się 

Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiemu Księciu Cesa- 
rzewiezowi Następcy Tronu, prezydent miasta Moskwy, 
p. Schumacher, który złożył najpoddanniej Jego Ce­
sarskiej Wysokości następujące postanowienie rady miej­
skiej moskiewskiej w kwestji wydzielenia na Krasnym 
placu gruntu pod budowę muzeum Imienia Jego Ce­
sarskiej W ysokości W ielkiego Księcia Cesarzewicza 
Następcy Tronu:

„Rada miejska  ̂moskiewska nie może nie okazać 
zupełnego spółczueia i głębokiej wdzięczności dla my­
śli założenia w Moskwie muzeum historycznego. Myśl 
ta  natchniona została tym samym duchem, który wy­
rażany był niejednokrotnie w Najwyższej woli troskli­
wego pielęgnowania starożytności. Poszanowanie dla 
zabytków starożytnych jest bezsprzecznie jednym z 
objawów prawdziwej oświaty. Zakładany w tym du­
chu zbiór zabytków życia narodowego, stanie się sam 
przez się pomnikiem ogólno-rosyjskim, który zaświad­
czy o miłości narodu ruskiego dla ojczyzny, o jego 
poszanowaniu dla świętości historycznych i dla zasług 
przodków. Pożądanem jest przeto obrać dla muzeum 
takie miejsce, któreby czyniło zadosyć pod wszystkieini 
względami warunkom niezbędnym dla takiego gmachu. 
Potrzeba, ażeby samo to miejsce było godneni uwagi 
pod względem historycznym i położonem w punkcie 
centralnym; powinno być ono odsłonięte ze wszech 
stron i dość obszerne, ażeby wzniesiony na niem gmach 
dawał się widzieć z wszystkich stron i ażeby światło 
mogło przenikać do sal swobodnie i obficie, dla oświe­
tlenia przedmiotów wystawionych. Nie ulega wątpli­

wości, że Kraśny plac odpowiada ze wszech miar pier­
wszemu z warunków pomienionych, mianowicie, ażeby 
miejsce pod gmach muzeum było punktem centralnym 
i godnym uwagi pod względem historycznym. Innym 
atoli warunkom, zdaniem naszem, punkt na Kraśnj hi 
placu, gdzie znajduje się obecnie stary gmach władz 
rządowych, odpowiada bardziej niż mieisce, króre za­
projektowano przeznaczyć wzdłuż muru Kremlińskiego, 
pomiędzy basztami Ni kolską i Spaską. W razie zbu­
dowania muzeum tam, gdzie znajduje się obecnie stary 
gmach władz rządowych, miałoby ono dwa fronty od 
strony płucu i dwa inne fronty obrócono na szerokie 
ulice. Miejsce to przeznacza się pod budynek dla ra­
dy miejskiej i 'd la  tegó może powodu nie miano je na 
myśli przy układaniu projektu budowy muzeum histo­
rycznego. Lecz jeżeli postawimy kweatję, co ma być 
wzniesione w tem miejscu—czy budynek dla rady miej­
skiej, czyli też muzeum historyczne, należy dać bez 
wątpienia pierwszeństwo temu ostatniemu.

Na zasadzie motywów wyż przytoczonych, rada 
miejska postanowiła:

1. W ynurzyć Jego Cesarskiej Wysokości uczucia głę­
bokiej wdzięczności rady miejskiej moskiewskiej za o- 
branie Moskwy jako punktu, w którym ma być zało­
żone muzeum historyczne.

2. W ynurzyć zupełne spółczucie dla myśli W ie l­
kiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu w przed­
miocie zbudowania muzeum na Kraśnym placu.

3. Podać do wiadomości Jego Cesarskiej W yso­
kości, że miasto gotowe jest ofiarować najlepsze na 
Kraśnym placu miejsce, jakiem może rozporządzać, 
mianowicie to miejsce, które nabyło ono od skarbu 
dla wzniesienia budynku dla rady miejskiej, i w tych 
granicach, w jakich miejsce to miało być przeznaczone 
przez nią pod tę budowę, oraz, że rada miejska pozo­
stawia Najdostojniejszemu Prezydentowi honorowemu 
muzeum wybór tego lub innego miejsca, stosownie do 
własnego uznania Jego Cesarskiej Wysokości.

4. Upoważnić zarząd miejski, po uzyskaniu decy­
zji W ielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu co 
do tego lub innego miejsca, do wydania rozporządze­
nia w przedmiocie odstąpienia tego miejsca, które zo­
stanie obrane przez Jego Cesarską Wysokość, oraz do 
dokładnego oznaczenia w akcie nadawczym granic te­
go miejsca.”

Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę Cesarze- 
wicz Następca Tronu, przyjąwszy ze szczególnem za­
dowoleniem postanowienie rady miejskiej, raczył po­
dziękować prezydentowi miasta Moskwy i polecić mu, 
ażeby zakomunikował gminie miejskiej oznajmienie po­
dziękowania Jego Cesarskiej Wysokości za wyrażone 
przez nią uczucia.

* Kijetoianin donosi, że p. Stawrowski, podczas swej 
wycieczki geologicznej, przedsiębranej w leeie 1873 ro­
ku, edkrył lignit w powiecie owruckim, w gubernji wo­
łyńskiej, koło wsi Zbranek, w wąwozie, który miesz­
kańcy miejscowi nazywają Jar-Kowtiug. L ignit sta­
nowi dno tego wąwozu. Z prawej strony wąwozu znaj­
duje się także pokład lignitu pod glinką głęboką na 9 
blizko sążni. L ignit odsłonięty ciągnie się na dnie wą­
wozu ku północy na długość 16 kroków i na szerokość 
4 kroków, dalej zaś ukrywa się pod warstwą ziemi. 
Próbki tego lignitu p. Stawrowski złożył w kijowskiem 
Towarzystwie naturałistów.

* Z Sewastopola telegrafują, że w nocy z 18 na 
19 kwietnia powstała tam tak silna zamieć, że ruch 
pociągów towarowych na kolei Łozowo-Sewastopol- 
skiej został wstrzymany.

* Z sprawozdania bibljoteki będącej przy Rządzie
gubernjalnym Niższonoarogrodzkim za 1873 rok okazuje 
się, że liczba książek w bibliotece wynosiła na 1 sty­
cznia 1874 r. 412,000. Czytelników w roku sprawo­
zdawczym było 1,540 osób.

W  powiecie Łodejnopolskim, przed domem szkoły, 
we wsi Oszcie, będzie ustawione popiersie Łomonosowa, 
ofiarowane przez radcę handlowego J . T. Gromowa.

* Z Jarosławia telegrafują do Gońca Urzędowego pod 
24 kwietnia: Na parostatku „Belizarjusz,” płynącym z 
Kostromy, kocioł wyleciał w powietrze. Przy tein zo­
stało zabitych 5 ludzi, a pomiędzy nimi właściciel pa­
rostatku kupiec Ignatjew. Z 59 ranionych, odstawio­
nych do Jarosławia umarło: w drodze do szpitala 1 
osoba i w szpitalu 7. W  szpitalu znajduje się 51 osób, 
z nich 12 bez nadziei i 10 wątpliwych. Z 51 cho- 
rych jest: włościan 46, niższych wojskowych 4 i mie­
szczanin 1.

0 zmianie obowiązującego porządku ustalenia praw 
do dóbr nieruchomych i wprowadzeniu systematu  

hypotecznego.
(Dalszy ciąg *).

Takie rezultata przekonywają o zupełnej niedosta­
teczności istniejącego porządku ustalenia praw do dóbr. 
Ustalenie praw stanowi się w celu zabezpieczenia praw 
do dóbr nieruchomych, lecz nie powinno krępować 
swobodnego rozporządzania dobrami. Dla tego może 
być uznany za korzystny tylko taki porządek ustalania 
praw, który nie przedstawia zbytecznych trudności dla 
jego zachowania.

Ustanowiony przez prawa obowiązujące porządek 
ustalenia nie osiąga i tych celów, przez które wywoły­
wana jest konieczność ustalania praw do ,dóbr nieru­
chomych. Ustalenie praw ma na zasadzie usunięcie 
niepewności, do kogo jakie prawa i w jakiej objętości 
należą co do danych dóbr; danie wszystkim i każde­
mu możności objaśnienia się, kto jest prawnym przedsta­
wicielem prawa do dóbr, kto ma prawo rozporządzać 
dobrami, z kim powinna być zawarta umowa dotyczą­
ca dóbr. Ustalenie prawa powinno nadać taką moc 
prawnemu stosunkowi osoby do prawa, ich związkowi, 
żeby ustąpienie prawa przez tę osobę nie mogło tracić 
swej ważności i żeby z osobą, która ma ustalone p ra­
wo, bezpiecznie było wchodzić w umowę. Tylko przy 
tych warunkach ustalenie osiągnie usunięcie niepewno­
ści praw do dóbr nieruchomych i zapewni trwałość 
tych praw.

Istniejący porządek ustalenia praw nie daje możno­
ści określenia, do kogo należą dobra i czem mianowi­
cie ograniczone są jogo prawa do dóbr. O sporządze­
niu każdego aktu o przejściu prawa własności, o do­
konaniu wprowadzenia w posiadanie, robione są ogło­
szenia w gazecie Senatu kie Wiedomosti, lecz ogłosze­
nia te nie przynoszą żadnego praktycznego pożyt­
ku. Naprzód z powodu ogromnej ich ilości, zamiesz­
czane są nie w swoim czasie. Powtóre przy mnóstwie 
tych ogłoszeń, przy braku wszelkiego systematu w ich 
porządkowaniu, przy nieposiadaniu skorowidzów, któ-

*) Patrz Nr. 8 7 Dzień. Warsz.

reby ułatwiały odszukiwanie ogłoszeń dotyczących 
danych dóbr, kwerenda w ogłoszeniach, kto powi­
nien być uznawany za właściciela dóbr, zupełnie jest 
niemożliwe. Potrzecie, pomienione ogłoszenia nie wy­
czerpują wszystkich przejść prawa własności, a miano­
wicie niektóre z nich dokonywają się, za upoważnie­
niem prawa, bez ustalenia praw i bez zamieszczenia 
ogłoszeń (nąprzykład nabycie prawa własności na m >- 
cy prawnego spadku).

Wiadomości o długach zabezpieczonych na dobrach 
również ogłaszają się i kwerendę w tych ogłoszeniach 
ułatwają skorowidze alfabetyczne, drukowane co mie­
siąc, i oprócz tego, co rok. Pomimo tego kwerenda 
bardzo jest utrudniona, ponieważ trzeba przejrzyć sko­
rowidze za kilka lat; same obwieszczenia drukują się i 
skorowidze układają się według nazwisk dłużników, a 
nic według dóbr i liczne areszta kładą się bez wska­
zania dóbr, na których dług jest zabezpieczony (ogól­
ne areszta). Oprócz tego należy nadmienić, że kwe­
renda w obwieszczeniach i upoważnieniach nie może 
dać zupełnie pewnych i całkiem dokładnych wiadomo­
ści o długach zabezpieczonych na dobrach. Drukowa- 
ńie wszystkich obwieszczeń skoncentrowane jest w je- 
drtem miejscu—W drukarni Senatu, do której przesyła­
ją  się artykuła aresztujące i zatwiedząjące ze wszyst­
kich władz i z której rozsyłają się wszędzie drukowa­
ne egzemplarze obwieszczeń. Na to przesłanie trzeba 
ozasu. D ruk obwieszczeń niejednokrotnie opóźnia się 
przez zwrot ich dla poprawienia omyłek i zboczeń od 
formy (t. X  cz. 2 uwaga do art. 1,814 i art. 1,827). 
W  skutku tego zawsze mogą okazać się takie areszta,
0 położeniu których już zostało wydane rozporządze­
nie, lecz które jeszcze nie zostały wydrukowane, lub 
numer, w którym są wydrukowane, jeszcze nie został 
otrzymany tam, gdzie robi się kwerenda.

O ustanowieniu innych praw do dóbr, oprócz prawa 
własności, prawą dzierżawy z opłatą rat dzierżawnych 
więcej niż za rok, prawa zastem u i zabezpieczenia pre- 
tensij do dóbr, nie robią się żadne ogłoszenia.

Z wprowadzeniem ustawy o notarjacie zrobione by­
ło usiłowanie rejestrowania praw do dóbr. W tym ce­
lu ustanowione zostały oddzielne rejestra (Tejestra by- 
poteczne), w których zapisują się, oddzielnie co do ka- 
żdyeh dóbr, przechodzenia prawa własności, oraz o- 
graniczenia tego prawa z aktów, zatwierdzonych przez 
starszego notarjusza. Rejestra te jednak nie zawierają 
w sobie wszystkich wiadomość niezbędnych dla wy­
jaśnienia, kto jest właścicielem dóbr, w czem jego pra­
wa 3ą ograniczone i jakie długi ciążą na dohraeh. Do 
tego rejestru dochodzą zaznaczenia tylko o takich przej­
ściach prawa własności, które dokonane zostały z ak­
tów hypotecznych lub notarjalnych i z deeyzij sądo­
wych, lub zostały ustalone przez wprowadzenie w po­
siadanie; ale wszystkie przejścia praw bez ustalenia, 
naprzykład wrazie wejścia prawego spadkobiercy, w 
posiadanie dóbr dziedzicznych bez zatwierdzenia praw 
spadkowych i bez wprowadzenia w posiadanie, nie 
zaznaczają się w rejestrze. Oprócz tego oznacze­
nie w rejestrze pewnej osoby jako właściciela dóbr, jesz­
cze nie przeświadczą że dobra nie przestały do niego 
należyć; mógł on utracić swoje praw'o w skutku naby­
cia prawa własności do tych dóbr przez inną osobę na 
mocy przedawnienia posiadania (t. X  cz. 1 art. 533). 
Z długów zabezpieczonych na dobrach zaznaczają się 
tylko te, które wypływają z aktów zatwierdzonych przez 
starszego notarjusza i wydanych z archiwum notai-jal- 
nego; inne długi, zabezpieczone z rozporządzenia urzę­
dników, za pomocą samego położenia aresztu, nie za­
znaczają się w rejestrze; również ograniczenia prawa 
własności, jeżeli takowe ustankwiają się z aktów spo­
rządzanych bez zatwierdzenia starszego notarjusza, nie 
wpisują się do rejestru. Nakouiee do tych rejestrów 
nie wchodzą zaznaczenia o tych ograniczeniach, które 
istnieją z aktów, sporządzonych przed wprowadzeniem 
w wykonanie ustawy o notarjacie. D la tego to reje­
stru hypoteczne„ nie mając znaczenia całkowitego wy­
kazu wszystkich istniejących i uznawanych za ważne 
praw do każdych dóbr, nie mogą stanowić źródła do 
otrzym: nia wiadomości o tem, kto jest właścicielem ma­
jątku i oobjętości praw właściciela.

Powyższe wskazuje, że nie można otrzymać dokła­
dnych, nieomylnych wiadomości o tem, do kogo nale­
żą dobra, kto jest prawnym przedstawicielem prawa 
własności lub innego prawa do dóbr, z kim mogą być 
bezpiecznie zawierane umowy co do majątku, na czem 
właściwie zależą ograniczenia prawa własności, mające 
wpływ na wartość dóbr; a zatem istniejący porządek 
ustalania praw do dóbr nie osiąga jednego z najwa­
żniejszych zadań.

Obowiązujące przepisy o ustaleniu praw nie usu­
wają nietrwałośei prawa do dóbr. Pomimo ustalenia 
praw drogę ustanowioną, nawet gdyby ustalenie nastą­
piło po poprzedniem sprawdzeniu, że ustalane prawo 
nabywa się od prawnego przedstawiciela tego prawa, 
wszelkie rozporządzenie ustalonem prawem może być 
uznane za nieważne gdyby się okazało, że pierwotne 
ustalenie było niewłaściwe. Po sprzedaży lub zasta­
wie dóbr, dokonanych z poprzedniem sprawdzeniem 
praw sprzedającego lub zastawiającego i z zachowa­
niem wszystkich ustanowionych przez prawo przepi­
sów ustalenia, może być wszczęty spór o prawo sprze­
dającego lub zastawiającego do dóbr i następstwem u- 
znania takiego sporu za słuszny, byłby odbiór dóbr
1 uznanie za nieważne dokonanych sprzedaży i zasta­
wu, chociażby sprzedający lub zastawiający nabywca 
lub zastawnik działali całkiem w dobrej wierze, cho­
ciażby nie wiedzieli, a nawet nie mogli wiedzieć o na­
leżeniu praw do dóbr do innej osoby. Tak według 
art. 2,270—2,272 cz. 2 t. X  i art. 1,932—1,934 cz. 2 
t. X I  Ust. Handl., jeżeli niewypłacalny dłużnik doko­
nał bezpłatną aljenację dóbr łub dał bezpłatny zastaw 
na dobra, to aljenacja i zastaw uznają się na nieważne 
i dobra wracają do masy upadłości; ale jeżeli ten kto 
nabył w taki sposób dobra od niewypłacalnego, już 
je  sprzedał, darował lub zastawił, to ta sprzedaż, 
darowizna i zastaw pozostają w swej mocy. A rt l ,3 0 l 
cz.̂  1 t. X  stanowi, że sprzedaż i zastaw m ajątku dzie­
dzicznego dokonane przez prawego spadkobiercę przed 
rozpoczęciem sporu przeciwko jego prawom na mocy 
testamentu, pozostają w swej mocy, pomimo tego że 
cała łączność praw dziedzicznych przechodzi od spad­
kobiercy z prawa do spadkobiercy testamentowego. 
Przytoczone prawa mówią tylko o aljenacji i zastawie, 
lecz nie wspominają o innych ograniczeniach prawa 
własności; a tymczasem, jeżeli w tych wypadkach za­
chowuje się moc alienacji lub zastawu, to nie ma pod­
stawy w tych samych wypadkach do niepozostawienia 
w swej mocy i innych ograniczeń prawa własności u- 
stanowionych przez osobę, która otrzymała dobra' od 
niewypłacalnego dłużnika lub w prawnym spadku. 
Oprócz tego nieomal niema podstawy do zabezpiecze­
nia mocy prawa do dóbr, nabytych od tego( czyje były 
dobra na mocy prawnego spadku i do odmawiania za­
bezpieczenia mocy prawa nabytego od osoby, która 
miała sobie ustalone dobra ua inuych zasadach, naprzy­
kład w skutku nabycia przez licytację publiczną odby­
tą w Sądzie, lub stosownie do prawomocnego wyroku 
sądowego. Możność uznania za nieważną umowy co 
do dóbr, w skutku tego że jeden z poprzedników właśoi-

. cielą nie miał prawnego prawa do dóbr, pociąga za sobą 
niepewność nabywcy o trwałości prawa, a ta niepe­
wność nie pozostaje bez wpływu na interes i ekonomi­
czne właścicieli dóbr nieruchomych.

Przy wskazanych wadach istniejących postanowień
0 ustaleniu praw do dóbr nieruchomych, kiedy przez 
te postanowienia nie usuwa się nieokreśloność praw 
do dóbr i nie zapewnia się trwałość nabytych i ustalo­
nych praw, prawodawstwo nie dopuszczało rozwoju sto­
sunków prawnych, mających za przedmiot prawa do 
dóbr. Prawodawstwo, widocznie, obawiało się takiego 
zawikłania praw do dóbr, które szkodliwie oddziaływało 
by na ekonomiczne interesa właścicieli i osób, z któ- 
remi właściciele wchodzili by w umowy. D la tego 
upoważnione są tylko najprostsze umowy i wszelkie 
skomplikowanie stosunków prawnych jest zabronione. 
Ale rozwój interesów ekonomicznych wywołuje konie­
czność takich umów, które nie mieszczą się w wązkich, 
ramkach ustanowionych przez Zbiór Praw. Interesa 
ekonomiczne wymagają większego przestworu.

W edług obowiązujących praw, zabezpieczenie d łu­
gu na dobrach za pomocą położenia aresztu przeszka­
dza rozporządzaniu dobrami (t. X  cz. 1 art. 1,388 i 
1,630). Przy istnieniu takiego aresztu, właściciel nie 
może sprzedać, darować lub zastawić dóbr inaczej, jak  
po wniesieniu całej sumy, zabezpieczonej położeniem 
aresztu. Prawo nie dozwala przenosić długu z aresztu 
na nabywcę. W yjątek dopuszczany jest tylko wzglę­
dem pożyczek udzielanych z instytucij kredytowych 
dług z takiej pożyczki może być przeniesiony na naby-: 
wcę, za zgodą instytucji kredytowej (t. X  cz. 1 uwa­
ga 1 do art. 1,329 w przedł. z 1863 r.; art. 1,388 
punkt 2 i uwaga w temże przedłuż.) Inne długi nie 
podlegają przeniesieniu, nawet jeżeli wierzyciel na to 
się zgadza. Zabezpieczony na dobrach dług, naprzy­
kład dług z aktu zastawnego, może być przeniesiony 
na nabywcę dóbr tylko za pomocą zniesienia istnieją­
cego aktu zastawnego i sporządzenia następnie innego 
w imieniu nowego właściciela, a nataką tranzakeję rzad­
ki wierzyciel się zgodzi, dla tego, że pomieniona za­
miana aktu połączona jest z kłopotami i rozchodami 
a oprócz tego dług pozostaje niezabezpieczony przez 
przeciąg czasu pomiędzy zniesieniem jednego aktu 
a sporządzeniem drugiego. Konieczność wypłacania 
przy sprzedaży dóbr wszystkich ciążących na nich 
długów , oprócz należytości instytucji kredvtowej, 
ma to następstwo, że przy sprzedaży dóbr musi być 
wniesiona całkowita cena dóbr, z wyjątkiem jedynie 
należności instytucji kredytowej, a d la tego  nabywcami 
mogą być tylko osoby rozporządzające znaczniejszym 
kapitałem, a wszelkie zmniejszenie liczby osób, które 
mogłyby nabyć dobra, nie pozostaje bez wpływu na 
cenę dóbr.

W ydanie kilku aktów zastawnych na dobra dopu­
szcza się tylko’ w tym wypadku, kiedy dobra zasta­
wione są w instytucji kredytowej (t. X  cz. I art. 1,630 
uwaga 1 w przedł. z 1863 r.); w innych wypadkach 
drugi akt zastawny może być sporządzany nie inaczej, 
j‘ak po pokryciu długu z pierwszego aktu zastawnego. 
Znaleść osobę która mogłaby sama pożyczyć znaczną 
sumę daleko jest trudniej, niż wyszukać kilka osób, z 
których każda może dać mniejszą sumę. Tymczasem 
przy działaniu wspomnianego przepisu, nie dopuszcza­
jącego istnienia jednocześnie kilku aktów zastawnych, 
właściciel nie może korzystać z kredytu u kilku dro­
bnych kapitalistów.

Ustępowanie aktów zastawnych przez jedną osobę 
drugiej jest zabronione (t. X  cz. 1 art. 1,653). Nie­
możność ustępowania aktów zastawnych pozbawia je  
znaczenia wartości, w skutku czego kapitaliści niechę­
tnie umieszczają swe kapitały w pożyczkach na zastaw 
dóbr i nie decydują się udzielać takie pożyczki z dłu­
gim terminem. Tymczasem własność ziemska właśnie 
potrzebuje pożyczek z długim terminem, ponieważ wło­
żony w dobra kapitał, może być ściągnięty z dochodów 
dóbr nie w dwa lub trzy lata, lecz w ciągu większej li­
czby lat.

W szystkie przytoczone ograniczenia bardzo szkodli­
wie oddziaływają na interesa ekonomiczne właścicieli 
dóbr nieruchomych, krępując ich w swobodnem rozpo­
rządzaniu dobrami, przeszkadzając wzrostowi cen dóbr
1 nie dopuszczając rozwoju prywatnego kredytu grun­
towego.

Konieczność zrzeczenia się tych ograniczeń, usunię­
cia nieokreśloności praw do dóbr i zapewnienia trwało­
ści nabytych praw, poczuta była oddawna i jako śro­
dek do osiągnięcia tych celów zawsze było wystawio­
ne wprowadzenie systematu hypotecznego. Jeszcze w 
marcu 1859 r. wniesiony był do Rady Państwa przez 
Głównozarządzającego I I  Wydziałem Przybocznej Jego 
Cesarskiej Mości Kancelarji projekt Ustawy o zape­
wnieniu umów i zobowiązań drogą hypoteezną. Nastę­
pnie kwestja wprowadzenia systematu hypotecznego by­
ła połączona z organizacją banków ziemskich, a potem— 
z rejestracją gruntową. W 1867 roku zapadł Najwyż­
szy rozkaz o odstąpieniu Ministerstwu Sprawiedliwości 
sprawy o urządzeniu hypoteki i w grudniu tegoż roku, 
za Najwyższą decyzją, ustanowiona była przy Minister­
stwie Sprawiedliwości oddzielna Komisja do opracowa­
nia kwestji o wprowadzeniu systematu hypotecznego.

| (D . c. n.)

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

S a n t a n d e r ,  10 maja wieczorem. Wojska karlisto- 
wskie zagrażają linji rzeki Ebro i prowincji Gnipnzcoa. 
Concha ż |d a  pieniędzy i zapasów żywności.

W iA IiO M O ^ l ZAGRANICZNE.
* Morning Post z powodu podróży Najjaśniejszego 

Pana do Anglji, podaje co następuje:
„Ostatecznie jest postanowione, że Najjaśniejszy 

Cesarz W szech Rosij przybędzie do W indsoru dla 
złożenia wizyty królowej 1 (13) maja. Najjaśniejszy 
Pan tegoż dnia przybędzie do Gravesend i uda się 
ztamtąd wprost do Windsoru, tą samą drogą, którą 
jechali książę i księżna Edyinburscy, po przybyciu 
swem do Anglji. 1 rzybędzie on na stację windsorską 
kolei żelaznej południowo-wschodniej około południa; 
tam Jego Cesarska Mość będzie przyjęty przez wartę 
honorową z gwardji i uda się do zamku w asystencji 
eskorty honorowej z konnej gwardji.

„Pobyt Jego Cesarskiej Mości w W indsorze potrwa 
cztery dni, poczem Najjaśniejszy Pan przeniesie się 
do pałacu Buckingham, gdzie będzie stał przez cały 
czas swego pobytu w Anglji. D nia 2 (14) maj a> 
w San-George-Hall, jednym z zamków Windsoru, bę­
dzie miał miejsce obiad galowy, na którym będzie 
się znajdował Cesarz, jego świta i 150 zaproszonych. 
W krótce potem nastąpi wielka parada, ale nic na pla­
cu przyległym do „Queen Allóes Ride,” zbyt ciasnym 
do podobnej parady, lecz w „Aldershot.”
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* Rzą,d A ustrji przedlitawskiej, m iał z początku zam iar 
Sankcjonow ać jednocześnie w szystkie praw a składające 
n°we praw odaw stw o wyznaniowe. G dyby  był w ytrw ał 
w tym zam iarze, to wprowadzenie w życie tego  środka 
z»8tałoby opóźnione o k ilka miesięcy, ponieważ p raw o 
0 klasztorach nie zostało dotąd przyjęte przez obiedwie 
‘zby a zawieszenie posiedzeń parlam entu  spowodowało 
już i tak znaczne opóźnienie w jego  przyjęciu— nie l i­
cząc w to jeszcze, że n iesnaski jak ie  w skutek tego 
Prawa pow stały pomiędzy m inisterstw em  a większością 
izby deputow anych, m ogłyby oddalić wotowanie na 
czas nieograniczony nawet. R ząd przeto zaniechał 
swój p ierw otny plan a było to tem  pilniejszem do 
zrobienia, iż uporządkow anie w arunków  legalnych zgro­
madzeń klasztornych, stanow i ty lko  drugorzędny sto­
sunkowo punk t tego praw odaw stw a, którem u parlam ent 
poświęcił by ł większą część swoich posiedzeń; właśnie 
bowiem w trzech pierw szych praw ach mieszczą się ro z­
porządzenia najgłów niejsze co do stosunków pom iędzy 
państwem  a K ościołom  i byłoby godnem  pożałow ania, 
gdyby ta  część reform y, najważniejsza i najpilniejsza, 
została opóźnioną z pow odu niemożności zastosowania 
już teraz  now ego praw a o klasztorach. D la  tego też 
czytamy w dziennikach wiedeńskich, że dwa p ier­
wsze praw a zostały już  przedstaw ione do zatw ierdzenia 
cesarza a w krótce i trzeeie praw o pójdzie tym  samym 
torem. Co się tycze postawy biskupów w obec n o ­
wego praw odaw stw a, to rząd zdaje się być ro raz  wię­
cej zaspokojonym  w tym  względzie, na przekór e n e rg i­
cznej opozycji stawianej w izbie panów przez kilka 
prałatów . Opozycja ta  została nakazana przez papieża 
lecz wiadom cm  jest, że od tego czasu już sam a stolica 
apostolska złagodziła swój opór a podług tego  co piszą 
z W iednia, zachowanie się i mowa nowego nuncjusza, 
nagra Jacob in i, noszą na sobie widoczne ślady takiej 
zmienionej W aty k an u  postawy. N adto jeszcze, sta­
wianie oporu przeciw ko prawom  państw a me leży 
Wcale w tradycjach biskupów austrjackich i nie jest 
Wcale do przew idzenia, ażeby chcieli oni wejść teraz 
na taką drogę. B yć może iż k ilku prałatów  należą­
cych do zagorzałych ultram ontanów , naprzykład  bi­
skupi z L intz i B rixen , będą usiłowali oprzeć się w pro­
wadzeniu w życie nowych praw , lecz już  samo odo 
sobnienie zmusi ich do wyrzeczenia się działań  nieprzy­
jaznych — w iększa bowiem część ich kolegów , z k a r­
dynałem  R auscherem  na czele, nie zechcą pójść za ich 
przykładem .

* Times podał następny telegram  z M adrytu , dato­
wany 14 (26) kwietnia:

R aniony jen era ł Prim o de R ivera  przyjęty został 
w M adrycie ja k  najświetniej. W szędzie witano go 
pelnem i zapału, nieustającem i okrzykam i. Przyw iezio­
ny on został do m ieszkania w karecie, um yślnie w tym  
celu przygotow anej przez tow arzystw o pielęgnow ania 
ranionych, w którem  prczyduje księżna M edina-Coeli

Zm iana przyw ódcy karlistow skiego Santesa je s t p e ­
wną, bo ten  przywódca bandy karlistowskiej obwiniany 
by ł o zam ierzaną zdradę i schronił się w porę, gdyż 
już  naznaczony był na niego sąd wojenny. Zniknięcie 
jeg o  było nader pomyślnem dla prowincji W alencji.

K arliści zostali odparci podczas ataku, skierow ane 
go przez nich przeciw m. Iru n .

Telegramy i  gazet zagranicznych.
* Berlin, 7 maja. Podczas pobytu  w B erlinie N a j­

jaśniejszego P ana, Cesarz W ilhelm  nadał wstęgi do 
sztandarów  pułkom: dragonów  orderu  wojskowego i
petersburgskiem u grenadjerów  k ró la  F ry d e ry k a  W il- 
lelm a I I I .  P u łk  kaługsk i piechoty im ienia cesarza 
niem ieckiego posiada ju ż  oddaw na tak ie  wstęgi.

P aryż, 7 maja. D ziennik  Soir o trzym ał w iado­
mość telegraficzną, iż D on C arlos w ydał proklam ację 
do wojsk swych, w której powiedzianem  je s t między 
innemi: „M iejcie nadzieję w B ogu i zachowajcie mi
swe zaufanie, wówczas nie stracicie odw agi. W ejdzie­
my także do B ilbao i rozw iniem y zw ycięzko sztan­
dary  nasze“ .

Paryż, 8 maja. T ronchin  D um ersan, jed en  z dy­
rektorów  zam ierzanej z inicjatyw y pryw atnej pow sze­
chnej wystawy przem ysłowej w 1875 roku , został a re ­
sztowany wczoraj. P rzyczyna aresztow ania dotychczas 
nie je s t wiadomą.

Paryż, 8 maja. P od łu g  zapew nienia dziennika Soir, 
książę B roglie w yraził życzenie, a ż eb y  Zgrom adzenie 
N arodow e uchw aliło nagłość co do roztrząśnięcia p ro ­
jek tu  do praw a w przedm iocie u tw orzenia drugiej izby.

1 Paryż, 9 maja. P o d łu g  zamieszczonej przez Ajen­
cje Havas wiadomości telegraficznej z nad  g ran icy  h i­
szpańskiej, karliści zbliżyli się znowu z znacznem i si­
łam i do B ilbao i zajęli drogę, prow adzącą do Gralaco- 
mo.—Je n e ra ł Concha w strzym ał tym czasem  dalszy po­
chód, oczekując na zapasy żywności dla arm ji.

* Wiedeń, 7 maja. Izba  deputow anych załatw iła 
dziś d rug i i trzeci odczyt p ro jek tu  do praw a w przed­
miocie landw ery. W niosek mniejszości, ażeby utw o- 
rzonem i zostały kadry  kaw ałerji landw ery , odrzucony 
został po nader żywych rozpraw ach. P o  ukończeniu 
posiedzenia m inister spraw  węwnętrznych oznajm ił, iż

czne stra ty  w zabitych, wziętych do niewoli i ran io­
nych. S tra ty  obu kolum n wojsk rządow ych były ró ­
wnież znaczne.

* St. Jean de L u z , 6 maja. Jen e ra ł Concha zajęty 
jest organizaciją kolum n ruchom ych dla ścigania k ar- 
listów. D w ie tak ie  kolum ny w yruszyły ju ż  w d ro g ę .— 
JEskadra rządow a znajduje się w P ortuga lec ie .— K arli­
ści zajęli D u ran g o , dla zabezpieczenia swych fabryk  
broni w Placencji.

* Znany spółpracow nik gazety „N ew -Y ork -H era ld ,“ 
p. H enry  Stanley, w ydał w L ondynie książkę pod 
tytułem  „K um assi i M agdala, Historj a dwóch armij 
angielskich W Afryce.“ (Coomaasie and M agdala. The 
story  of Two B ritish Com paigns in A frica. B y  H en­
ry  M. S tanley, author of „H ow  I  found Livingstone.*1)

* Jak sig uwolnić od xapalenia (diphteritis). Pew ien 
prosty  robotnik w A ustralji południow ej proponuje na­
stępny środek przeciw diphteritis. Chorym  dorosłym  ra ­
dzi on brać cztery krople  silnego kw asu siarczanego, 
rozcieńczonego w trzech czw artych częściach szklanki 
wody; dzieciom zaś radzi dawać mniejszą dozę. L ek a r­
stwo to okazuje skutek  natychm iastow y, gdyż kwas siar­
czany zabija pasożyty, a chory odkaszliw a oddzielające 
się części organizm u, przeszkadzające mu oddychać. 
Dzieci znajdujące się już  w agonji, po przyjęciu tego 
lekarstw a, szybko w racały do zdrowia.

dę,— w teatrze wielkim: dramat OtcllOj we czw artek ,—  w tea­
trze wielkim: b alet Meluzyna;—u: teatrze rozmaitości: kom edje  
miłość młodzieńcza; Zemsta za mur graniczny; w  piątek,—
w teatrze wielkim: trajedja Narcyz; w so b o tę ,—  w teatrze wiel­
kim: opera Faust; —  w teatrze tozmaitościz kom edja Pozyty- 
W nij w n iedzielę,—  w teatrze icielkim: opera Z yciO  p a r j z k ie j  
w teatrze rozmaitości: kom edje Biały gwoździk; Panna Mg- 
iatka-

\ \  IE L K I T E A T R .—  Dziś, w pon iedzia łek , kom edja w 4-ch  
aktach, P o z y t y w n i ,—  (P ° cenach teatru  rozm aitości). —  Począ­
tek  o godzin ie 7 i p ó ł. —  Jutro, w e w torek , opera Harta czyli
armark w Richmond. — Wczoraj, było osób 859.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Ju tro , w e w torek, kom edje  
, ikrobata; Emancypowane- — Początek o god zin ie  7 i p ó l.—  
Wczoraj, było osób 4 0 9 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w  gmachu uniw ersytetu war­
szaw skiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZT O K  P IĘ .  
K N Y C H . —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go-  
dżiny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. 
W ejście od osoby w dnie pow szednie kop. 15; —  w n iedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i . — DzU i codziennie, Koncert słynnych śpiewa-
[ÓW z P esztu , p . Mutzbauer z córką sw ą panną Rozą oraz 

panny A . K ossari i p. Lebourd, z m uzyką P . S tankiew icza.—  P o ­
czątek  o godzin ie 8 -e j  w ieczorem . —  Cena w ejścia kop. 4 5 .

Redaktor, Mikołaj Berg.

PHZ E WODNIK WAKSZA WSKI.
i Raffinerji,Towarzystwo Akcyjne Fabryki Cukru 

Józefów.
N a zasadzie U staw y Najwyżej dnia 26 stycznia (7 

izba deputow anych zostaje odroczoną.—N a dzisiejszem  1 lu tego) 1874 r. zatw ierdzonej, oznajm ia: że Tow arzy
stwo to aktem  z dnia 9 (21) kw ietnia 1874 r. przed

zaw iązane , z mocy 
U ehw ały O gólnego Z ebrania akcjonarjuszów  z dnia 22

posiedzeniu izby panów przyjęte zostały wszystkie pro - , ??W(\ 10 aktem  z_Jnia 9 (21) kw ietnia 
. , , , f  i, , • o  Stanisław em  Jasińskim  rejentemjek ta  do praw , k tó re  były na porządku dziennym . J r o -   -  -- -  - - -
między niemi znajdow ał się rów nież pro jek t do praw a 
w przedmiocie landw ery, k tóry  uchw alony został po ­
d ług  przyjętej przez izbę deputow anych redakcji, skoro  
m inister obrony krajow ej zalecił redakcję pom ienionego 
pro jek tu  ze względu na przyjście do sku tku  tego praw a, 
oświadczywszy, iż utw orzenie kadrów  kaw alerji land • 
w ery uważa ty lko za odroczone. P o  załatw ieniu po­
rządku  dziennego, izba panów została odroczona.

* Madryt, 7 maja. M arszałek S errano przyjm ując 
jedne z deputacij prow incjonalnych oświadczył, iż k a r ­
liści doznali wprawdzie pod Bilbao ciosu dotkliw ego, lecz, 
iż nie są tem jeszcze zupełnie zwyciężeni. Skoro to 
ty lko  będzie m iało miejsce, oraz po usunięciu wszel­
kich dalszych niebezpieczeństw , grożących ze strony 
przychylnych stronnictw u kantonalnem u , kraj bę­
dzie m ógł sw obodnie stanowić o swej przyszłości. — 
C astelar powinszował także m arszałkow i Serrano z po­
wodu odniesionego przezeń zw ycięztw a. —  Urzędow a 
Gaceta ogłasza nominację m inistra wojny, p. Zabali, na 
jenera ł-kap itana .

* Barcelona, 6 maja. P od łu g  otrzym anych tu  w ia­
domości, kolum ny wojsk rządow ych pod dowództwem  
brygadierów  E steban i C irlot, w pow rocie swym z 
m iasta B erga  spotkały zebrany  pod dowództwem D on 
A lfonsa oddział rozproszonych wojsk karlistow skich 
i pobiły go na głowę. K arliści ponieśli przytem  zna­

kw ietnia (4 maja) t. r. nabyło  za kontrak tem  dnia 2ć 
kw ietnia (6 m aja) r. b. przed tym że rejentem  spisanym, 
Osadę fabryczną i fabrykę cukru  i rafhnerję Józefów, 
w okręgu  B łońskim  położoną, z wszelkiemi przyległo- 
ściami i przynależytościami; a to z dniem  zaw artego 
kontraktu, w yłączając kam panją za rok  187*/4 do 20 
czerwca (1 lipca) 1874 r. biegnącą.

O tw arcie czynności T ow arzystw a następuje z dniem 
dzisiejszym.

Członkam i Zarządu T ow arzystw a w y b ra n i:
1° Justyn ian  K a rn ic k i, P re z e s ; 2° Jak ó b  Janasz, 

Y ice -P rezes ; 3° R adca T ajny  Senator, Ja n  Karnicki: 
4° A leksander G oldstandt; 5° L ud w ik  Ollendorff.

Zastępcami: 6° L udw ik  G órski; 7° Książę M aciej 
R adziw iłł.

D o Kom isji Rew izyjnej powołani:
1° J a n  G órski: 2° M ichał K arnicki; 3° W incenty 

M ajewski.
Siedlisko Tow arzystw a jest w W arszaw ie obrane, 

przedstaw ione do zatw ierdzenia; zam ieszkanie praw ne 
ogłasza się w m ieszkaniu Jak ó b a  Janasz  w domu A-955 
w kantorze Z arządu Tow arzystw a.

Jak ó b  Janasz m ianow any A dm inistratorem  (D yre  
ktorem  Zarządzającym ).

W arszaw a, dnia 24 kw ietnia (6 m aja) 1874 roku.
2,659.

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E  
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności Warszawskiej-
ulica Erywańska M  8 nowy.

domu U lica
N azw isko lub  

in itiale
U W A G I

51 | Pawia
1

G erz T ekla W dow a chora, dzieci drob.
sześcioro.

2 8 N ow olip ie Cichocka K aro­ M ąż ciężko chory dzieci drob.
1 lina czworo.

42 D zika Sura H ildestejn W dow a, dzieci drob. czworo.

1 N alew ki Serafinowicz Ro- W dow a z atretyzm ow ana dz.
zalja dr. dwoje.

13 W olność Geller Franci­ Mąż w szpitalu , dzieci drobn.
szka. sześcioro.

13 Przyokopowa Bałdychowska W dow a, dzieci drob. pięcioro.

M ar ja
4 8 Chm ielna P iątakiew icz Lu­ W dowa, dzieci drobnych 3.

dwika
10 Z ielna R em iszew ska W dow a, dzieci drobn. dwoje,

M arja po ostatnim  pożarze bez
rzeczy, w sieni.

14 C zyste G zyś Józefa W dow a, dzieci drobnych p ię­
cioro.

13 W ielk a D akoska E lżb ie­ W dow a, dzieci drobn. czworo,
ta m atka ciężko chora.

57 Solec E stera  Braum an W dow a po chorobie, dzieci dr
troje .

62 C zem iakow s. Radzikoska M a- W dow a dzieci dr. troje, słaba.
Murja

2 6 R ozbrat Liszew ska Anna W dow a ciężko chora, dzieci
drobnych sześcioro.

2 6 S o lec H ana Bachm an W dow a, dzieci drob. czworo.
12 Brzozowa Prucninkiew icz M ąż opuścił, praw ie n iew id o­

M arja ma, syn  konwulayjmy.
7 Jerozolim ska F ilip iak  Antoni- W dow a, dzieci drobnych troje

za rogatkam i na

* W dniu 2 8  ( 1 0 )  bież. mi«s. i roku, chorych  
cywilnych szpitalach: przybyło 3 2 ,  wyzdrowiało  
pozostało 18 6 5  (m ężczyzn 8 1 6 ,  kobiet 8 4  9 ) ,  z nich  
starozakonnych m ężczyzn 15  6 , kobiet 1 7 0 .

8-in ia
5.

zpitalu

Warszawa 
dnia 29 kwietnia (11 maja).

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W SK IC H . —  W e śro­

Przyjechali: — Jen era ł-m ajo r z orszaku Je g o  C esar­
skiej Mości Brandt, z  K onina;—jenerał-m ajorow ie: Tau- 
be, z Radom ia, h r. Orłów i Radoszewski, z  S t. Peters­
burga;—Jk s. biskup Baranowski, z Siedlec.

Wyjechał: — Jk s . biskup Baranowski, do L ublina.

K A 3 E H H I M  O E T f l B J l E H M .

L! W I AD 0  MIEŃ i A 1 PR Z Y W IL E JU  
3 A JIB JIE H IR  11 1IPI1B H JIE IT H

N . D. '2'/4,9. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Na zasadzie otrzymanej drogą urzędową wia 
domości, ogłasza, iż żołnierz wojsk cesarsko- 
fuskich, Paweł syn Ja n a  Olszewski, wzięty do 
■Wojska w d. 19 (31) Października 1866 r., po­
chodzący z miasta Warszawy, zmarł w d. 28 
Maja (9 Czerwca) 1873 r. w szpitulu "Wojen­
nym Georgiewskim i że w skutek tego poleco- 
nem zo stało Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, wydanie 
stosownego zarządzenia, w duchu art. 94 K. C. 
P . pod względem uczynienia w właściwych ak­
tach stanu cywilnego wzmianki o zejścin Ol­
szewskiego.

Warszawa d. 6 (18) Kwietnia 1874 r.
Naczelnik W ydziału S . Krośnicki.

N. D. 2248. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Stosownie do art. 44 K. C. P . ogłasza że 
Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem 
przedstanowczym na d. 22 Stycznia (3 LutegOy 
1874 r. na żądanie Antoniny z Skowrońskich 
l-o  voto Stelmachowej 2-o voto Abramowiczo- 
wej zapadłym, nakazał śledztwo co do zaginio­
nego Ja n a  Abramowicza lokaja, męża powódki 
i co do wyprowadzenia badania Podsędka Są­
du Pokoju W ydziału II I  w Warszawie prze­
znaczył.

W arszawa d. 6 (18) Kwietnia 1874 r.
Członek Komisji Rzeczywisty Radca Stanu

■Laski.
Naczelnik Wydziału S. Krośnicki.

N. D. 2590 Magistrat miasta Warszawy.
Podaje do powszechnej wiadomości, że tutej-! 

szemu mieszkańcowi p. Leonowi Małowieckie- 
nm, wydanem zostało pozwolenie na sprawowa­
nie w mieście Warszawie, profesji mularskiej, 
na równi z majstrami, przez urząd starszych 
agromadzeuia mularzy przyjętym.

W arszawa d. 5 (17) Kwietnia 1874 r.

N. D. 2588. Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsiio-Terespolskiej.

Podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że od dnia 2 
(1.4) Maja r. b. włącznie, bieg po­
ciągów na tejże Drodze Żelaznej 
^mienionym zostaje w sposób na 
S tęp u jący :

A . Pocią,gi Kurjerskie z powoza­
mi klasy 1-ej i 2-ej. 

W kierunku od Warszawy (Pragi) 
do Brześcia.

Wychodzące z Warszawy (P rag i) 
;o godzinie 6 minut 53 z rana, z 
Miłosny o godz. 7 m. 16, z Miń­
ska  o godz. 7 m. 43, z Mrozów o 
godz. 8 min. 6, z Kotunia o godz.
8 rri. 30, z Siedlec o godz. 8 m. 
50, z Łukowa o godz. 9 m. 36, z 
Międzyrzeca o godz. 10 m. 10, z 
Biały o godz. 10 m. 40, z Choty- 
łowa o godz. 11, z Terespola o 
godz. 11 m. 24, przybywać będzie 
do Brześcia o godz. 11 m. 33 z 
rana.
W kierunku od Brześcia do War­

szawy (Pragi).
Wychodzący z Brześcia o godz. 
5 m. 23 po południu, z Terespola 
o godz. 5 m. 34, z Chotyłowa o 
godz. 5 m. 58, z Biały o godz. 6 
m, 19, z Międzyrzeca o godz. 6 
m. 49, z Łukowa o godz. 7 m. 35, 
z Siedlec o godz. 8 m. 9, z Kotu­
nia o godz. 8 m. 28, z Mrozów 
o godzinie 8 minut 52, z Mińska 
o godz. 9 m. 18, z Miłosny o go­
dzinie 9 m. 42, przybywać będzie 
do Warszawy Pragi) o godz. 10 
minut 3 W nocy-

B. Pociągi P ocztowe z powoza­
mi klasy 1-ej, 2-ej i 3-ej.

W kierunku od Warszawy (Pragi) 
do Brześcia. 

Wychodzący z Warszawy (Pragi) 
o godzinie 3 minut 43 po połu­
dniu, z Miłosny o godz. 4 m. 14, 
z Mińska o godzinie 4 minut 49, 
z Mrozow o godzinie 5 minut 20, 
z Kotunia o godzinie 5 m. 52, z

Siedlec o godz. 6 m. 21, z Łukowa 
o godz. 7 m. 20, z Międzyrzeca o 
godz. 8 m. 4, z Biały o godz. 8 
m. 44, z Chotyłowa o godz. 9 m. 
10, z Terespola o godz. 9 m. 41 
przybywać będzie do Brześcia o 
godz. 9 m. 53 w nocy.
W kierunku od Brześcia do War­

szaw y (Pragi).
Wychodzący z Brześcia o godz. 5 
minut 15 Z rana, z Terespola o 
godzinie 5 minut 32, z Chotyło­
wa ó godzinie 6 minut 4, z Biały 
o godz. 6 m. 32, z Międzyrzeca o 
godz. 7 m. 12, z Łukowa o godz. 
8 jm. 11, z Siedlec o godz. 8 m. 
58, z Kotunia o godz. 9 m. 24, z 
Mrozów o godz. 9 m. 56, z Miń­
ska o godzinie 10 m inut 30, z Mi­
łosny o godz. 11 m. 2, przyby­
wać będzie do W arszawy (Pragi) 
o godz. 11 m. 28 z rana.

C. Pociągi Towarowo-Osobowe 
z powozami klasy 2-ej i 3-ej.

W kierunku od Warszawy (Pragi) 
do Brześcia.

Wychodzący z W arszawy (Pragi) 
o godz. 11 m. 48 Z rana, z Miłos­
ny o godz. 12 m. 27, z Dembego 
Wielkiego o godz. 12 m inut 44, z 
Mińska o godz. 1 m. 14, z Cegło­
wa o godz. 1 rn. 41, z Mrozów o 
godz. Im . 59, z Kotunia o godz. 
2 m. 4l, z Siedlec o godz. 3 m. 
19, z Łukowa o godz. 4 m. 31, z 
Szaniaw o godz. 4 m. 52, z Mię­
dzyrzeca o godz. 5 m. 33, z Biały 
o godz. 6 m. 29, z Chotyłowa o 
godz. 7 m. 7, z Terespola o godz. 
7 m. 48, przybywać będzie do 
Brześcia o godzinie 8 m inut 4 
wieczorem.

W kierunku od Brześcia do War­
szaw y (Pragi).

W ychodzący z Brześcia o godzi­
nie 10 m inut 3 z rana, z Terepola 
o godz. 10 m. 24, z Chotyłowa o, 
godz. 11 m. 8, z Biały o godz. 11 
m. 48, z Międzyrzeca o godz. 12 
m. 42, z Szaniaw o godz. 1 m. 15, 
z Łukowa o godz. 2 m inut 27, z 
Siedlec o godz. 3 m. 34, z Kotu­
nia o godz. 4 m. 12, z Mrozów o 
godz. 5 m. 15, z Cegłowa o godz. 
5 m. 24, z Mińska o godz. 6, z 
Dębego Wielkiego o godz. 6 m. 
21; z Miłosny o godz. 6 minut 45, 
przybywać będzie do Warszawy 
(Pragi) o godzinie 7 minut 19 wie­
czorem.

Pociągi Kurjerskie i Pocztowe, 
kommunikować będą z odpowie- 
dniemi pociągami Drogi Żelaznej 
Moskiewsko-Brzeskiej, z pociąga­
mi zaś Dróg Żelaznych Warszaw- 

, sko-Wiedeńskiej i Warszawsko- 
Bydgoskiej, kursującemi między 
Warszawą a Wiedniem i Berlinem 
kommunikować będą, dopiero po 
w prowadzeniu na tych ostatnich 
Drogach nowego rozkładu jazdy, 
to jest od dnia 20 Maja (1 Czerw­
ca) r. b.

Warszawa d. 5 Maja 1874 r.

od daty zamieszczenia poraź trzeci niniejszego 
wezwania w Dzienniku Warszawskim do Kró­
lestwa P olskiego powrócili i czyto osobiście 
lub przez W ładzę Policyjną o powrocie swym 
Sąd Kryminalny zawiadomili, lub też w tym 
przeciągu czasu usprawiedliwienie powodów  
niepowrócenia do tych czas do kraju na pier­
wotne W ładz tutejszych przez pisma publiczne 
wezwanie Sądowi Kryminalnemu nadesłali 
gdyż w razie nieuczynieuia zadosyć n iniejsze­
mu wezwaniu ściągną nu siebie skutki art. 340  
i 341 K. K. G. i P . zagrożone to jest skazani 
zostaną na pozbawienie wszelkich praw i bez- 
wrotne z obrębu Państwa wygnanie a w razie 
samowolnego następnie powrotu do kraju po 
dojściu do prawomocności zapaść mającego wy­
roku zostaną zesłani na osiedlenie w Syberji.

K ielce d. 27 Lutego (11 Marca) 1874 r.
Prezes,

3 — 3 Radca K ollegjalny E  Swięcki

N. D . 1672. S ą d  Kryminalny w Kielcach.
W zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu  

z d. 25 K w ietnia (7 Maja) 1850 r. i postano­
wienia b. Rady Administracyjnej * dnta 16 P aź­
dziernika 1856 roku, wzywa:

1. Kazimierza Hempia mieszkańca wsi J a ­
nowice bagniste, gminy Jakóbowice powiatu
Opatowskiego.

2. W ichelm a Naboi b. Zarządzającego K o­
morą Celną Granica, tamże ostatnio zamiesz 
kałego.

3. M ośka Nudel, krawca z miasta Końskich  
samowolnie bez pozwolenia Rząau za grani­
cę kraju wyszłych, aby w ciągu m iesięcy sześciu

N. D. 2672. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy 

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymienio­
ne, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa  
mające obciążać pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej zamieszczonych a mia­
nowicie:

1. Dobra Drwalewo i Lasopole, w powiecie 
Górno-Kalwaryjskim, zamierzono obciążenie po­
życzką wynosi rsr. 36,600.

2. Dobra Tum, w powiecie Łęczyckim, zamie­
rzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 14,200.

3. Dobra Roszkowa W ola, w powiecie Raw­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
19,300.

4. Dobra Turzynów, w powiecie Kutnow­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 22,500.

5. Dobra Rybitwy lit. A  i B , w powiecie Ł ę­
czyckim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 8,000.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w powyi 
szej w y so k o śc i dóbr tu w ym ien io n y ch  czyn ione  
być mogą przez Stowarzyszonych, roztrząsane 
będą, jeżeli nadesłane zostaną do D y rek c ji G łó­
wnej w c iąg u  tygodni 5-ciu, lub do D y re k c ji 
Szczegółowej w ciągu ty g o d n i 4, licząc od da- 
ty niniejszego obwieszczenia.

Warszawa d. 27 Kwietnia (9 Maja) 187 r.
Prezes, E w a ry s t M ajer.
Pisarz, S łow ikow sk i.

730. Dobra Zawady w powiecie Sieradz­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 2 ,000.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu wym ienionych  
czynione mogą być przez Stowarzyszonych, 
roztrząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni
4-ch, licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Kalisz d. 18 (3 0 ) Kwietnia 1874 r.
Prezes, Chełmiński.
Pisarz, Bierzyński.

N. D. 2624 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Podaje do publicznej wiadomości, i i  sprze­

daż powtórna dóbr Szczuczyna rozpocznie się  
od sumy rs. 22,304 kop. 11, nie zaś od rs. 
26,365 kop. 92, jak to w pierwotnem ogłoszeniu  
zam ieszczono.

Suwałki d. 17 (2 9 )  Kwietnia 1874 r.
Prezes, Sobolewski.

Pisarz, Sw iętosław ski.

N. D . 2651. Dyrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Z aw iad am ia  członków Towarzystwa Kredyto­

wego, iż na dobra niżej wym ienione zażądane 
zostały pożyczki Towarzystwa, obciążyć mają­
ce pierwszą onych hypotekę do w ysokości suro 
poniżej zamieszczonych, jako to:

N . D . 26 2 3 . Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego iż na dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki T o w a rz y s tw a  
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej przy każdych dobrach 
zam ieszczonych, a mianowicie:

1. Dobra D ozin w powiecie Mławskim zam ie­
rzone obciążenie pożyczką Towarzystwa wy­
nosi rs. 5450. . .

2. Dobra Kamienne Brody w powiecie L i- 
pnowskim, zamierzone obciążenie pożyczką T o­
warzystwa wynosi rs. 3,000.

3. D obra  Po łow a Postruża m ałego w pow ie­
cie Płońskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
T o w a rz y s tw a  w /nosi rs. 3,000.

4 . Dobra Kossewo i K liczewo w powiecie 
S ie rp eck im , z am ierzo n e  obciążenie pożyczką 
T o w arzy s tw a  wynosi rs. 18,450.

5. Dobra Zakrzewo w powiecie Lipnow- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką T ow a­
rzystwa wynosi rs. 3 ,000.

6. Dobra Bobow o w pow iecie Przasnyskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 1,900.

7. Dobra K iełtyki w powiecie Płockim , za­
mierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 5,700.

8. Dobra Galemin w powiecie Płońskim , za­
mierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa  
wynosi rs. 18,550.

Zarzuty jakie przeciw obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wym ienionych czynione 
przez Stowarzyszonych być mogą, roztrząsane 
będą jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji Głó
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wnej w p rz e c iąg u  ty g o d n i 5, a do D y re k c ji!  
Szczegółowej w c ią g u  ty g o d n i 4 -ch  lic ząc  od  
daty n in ie jszeg o  o g ło sze n ia .

Płock d. 18 (3 0 ) Kwietnia 1874 r.
P re z e s , L .  K o m ie ro w sk i.

P is a rz  S k o n ie c z n y .

N . D .

do

2 4 3 0 . D epartam en t R oln ictw a i 
. * “ .■ *■“ *■ Przem ysłu wiejskiego'.

N a  zasa d z ie  145 p u n k tu  X I  to m u  u staw y  o 
przem . fabryk  i  z ak ład ó w  (Z b ió r  p ra w  w yd 
1857 r .)  n in ie jszem  p o d a je  do  w iadom ości p u ­
blicznej. ża.w d . 22 M a rc a  r. b . o trz y m a ł p ro ­
śbę od dym isjonow anego k a p i ta n a  inżen ierji 
Jachim ow ieza o wydanie mu 5 -letn iego p rz y w t 
le ju  n a  w ynalezioną przez niego m aszynę 
w iązania zboża w snopy .

N . D .  25 4 3 . N a cze ln ik  Powiatu
■ „ i .  Hrubieszowskiej/o

M ieszkaniec w si K oniuchy, g m m y  Mionczyn 
H ru b ie szo w sk ieg o  p o w ia tu . A le k sa n d e r  yn A -  
k sandra  K ruzensz tern , przedsięw ziął k ro k i s ta - ru n k a c h  licytacyjnych z a m ie s z o n y m .  
ł e:,o  przesiedlenia się za granicę do  A u s try ja c -  j K w it n a  z ło ż o n e  w fyisie G łow ućj E l 
kto) G a lic ji .  Z  m ocy  o trzy m an eg o  o tem  res 
kryp tu  R z ą d u  G u b e m ia ln eg o  L u b e lsk ie g o  : 
dnia 22 S tycznia (3 L u te g o )  ro k u  bieżącego 
N r. 480; N a cz e ln ik  p o w ia tu  H ru b ie szo w sk ie ­
go j wzywa m a jący ch  jaką  p re te n sję  do W -go  
E rhzen sz te rn a , zgłosić się o tem  do Właściwych 
S ą d ó w  w term inie m iesięcznym , z załączeniem  
praw nych dowodów. i P n u m  .fi 

N acz e ln ik  P o w ia tu ,
Podpułkownik, Kamiński.

zem  k o sz tó w  o b ję te j i i n in ie jsze j l ic y ta c j i p o ­
d an e j.

N a d to  do  d e k la ra c j i  d o łą c zy o  n a le ż y  kw it 
ka sy  g łó w n e j E k o n o m icz n e j m ia s ta  W arsz a w y  
n a  z ło ż o n e  w  te jż e  k a s ie  v ad iu m  w ilo ś c i rs . 
200  i n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  rs . 20, k tó re  n ien - 
trz y m u ją c em u  się  p rzy  licy ta c ji n a ty c h m ia s t 
zw ró c o n e  b ę d ą .

B liż sz e  w a ru n k i do tyczące  w  m ow ie  b ęd ące j 
l ic y ta c j i  o ra z  an sz la g  i- p lany , są  do p rz e jrz e n ia  
w  W y d z ia le  adm in is tracy jnym  'M a g is tra tu  k a ż -  
d o d z ie ru u e  w y jąw szy  dn i ś w ią te c z n y c h .

. V y ’’ W z d r d o  d ek la ra c j- . 
W sk u te k fo g ło sz e n ia  z d n ia ... p o d a ję  n in ie j­

szą  d a k lą ra c ję , m o ją  k tó re j p o d e jm u ję  się 
d o s taw y  e ffek tó w .p o g rzeb o w y c h , d la  s łu żb y  po  
g rzeb o w ej w yznau jjiąR zym s|u» .K alkd i''> ięgo  p o ­
trze b n y ch , w  w y k a ż e  k ę sz tó w  p o szc zeg ó ln io - 
nych , za  sum ę a u sz la g o w ą  ru b li  1 ,989  k o p . 10 
(w yp isać  lite ra m i)  i o d s tęp u ję  odętakuw ej p r o ­
centów  N . N i (w y p isać  l i te ra m i) , p o d d a ją c  się 
w szelkim  o b o w iązk o m  i  z a s trzeż en io m  w w a .

N ie ż y c z ą c y  sobie lob nietoogący osobiście  
przybyć na licytację mogą przysyłać d o  P ała­
ły w dzień licytacji do godziny 1'2-ej w po­
łudnie zapieczętowane deklaracje z dołącze­
niem żądanej kaucji i ńa koszta publikacji w 
gorowiżnie lub kwitu na wniesienie onych d > 
kasy Rządowej.

ó  wsze kich iunycb warunkach powyższej. 
dżierżąWy dotyczących, mOż-ua -objaśniać sfć‘ 
codziennie w ,W’j(d^iale podątikó-w Wąrsmłw-j 
sktnj 'izby Skarbowej, w godzinach .bioró- 
wycilt, Ad- godzi r y i*90 nano do i  ej po poła-

w dniu  ś - g o  M a rc in a ,  z n a jd u je  s ię  p o d  o k rę -1  p rz ec iw k o  je j  m ężow i Ł u c ja n o w i W o b łu e m ig  
g iem  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I ,  n a le ży  do pa-1  czy li o b o jg u  m a łżo n k o m  W o ls k im

d n iu .

E k o n o m i­
cznej m ias ta  W arszaw y! v ad iu m  w  ilo ś c i rs ,  £ 0 0  

n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  ys. 20  p rzy  n in ie jszem  
za łączam .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  w N . N . p isa łem  
d n ia  N . N . (p o d p isa ć  w jyraźnie im ie  r ńażw  
sk o ).

W a rsz a w a  d . 25 ,K w ie tn ia  (7 M a ja )  1874 r.
tfriS no jtaanN  A m nm t-l

Naczelnik Wydziału MałcdżyńsJki. 
za Na -zsln ka Stołu, Km piński.

w  d o b ra c h
M azo w szan y  o k rę g u  i g u b e rn ji R ad o m sk ie j z a ­
m ieszk a ły m , P a t r o n a  W ła d y s ła w a  K in ick ieg o  
ąa  O b ro ń c ę  m ający m , p o s ta n o w io n ą  z o s ta ła  
sp rzed aż  p rze z  p u b lic z n ą  licy ta c ję ; w  d ródąe; 
d z ia łó w  fam ilijn y ch , w- sk u tek  czego  w y staw ia ją  
s ig .ą a  oprzedsU ,

D D R R A  E » ż « «  s * * i i j  
z .przyległośjsip inL  i .prajyuąleżytoś^iftm i w : ,o - 
k rę g u  pow iecie  i g u b e riiji R ad o m sk ie j p o ło ż o n e . 

lac ja tK ac p  n n  p o u u a sz u , u ^ * , ,  Kło4ć }ą CzuiP z 71 m orgam i p a s t-
części -b lachą k ry ty , n a d  .k tó ry  ^  *

ra f j i  Ś - to  K rz y z k ie j , W c y rk u le  p o licy jnym  10, 
p raw em  w ła su o śc i d o  eg zek w o w an y ch  d łu ż n i­
ków  F e l ik s a ,  J ó z e fa ,  K az im ie rza , W ła d y s ła w a  

M arty  . n ie le tn ic h  ro d z e ń stw a  G o g o lew sk ich  
n a le ż ą c a  i w ich  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o szu ­
k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o tąęzn ie  o b c ią ż o n a .

N a  g ru n c ie  te j  n ie ru ch o m o śc i z n a jd u ją  s ię ,n a ­
s tęp u jąc e  zab u d o w an ia :

1. D o m  p ia s ir  m uro w an y , o p a r te rz e  .p ier-'] 
w szem  .p iętrze  i fa c ja tk a c h  n n  p o d d a sz u , d ach  
k a rp ió w k ą  a ^

N. D. 2699. Praw nie  zajęte  o b jek ta , jako  W
meble machoniowe, jesionowe, sosnowe, garde­
roba, bielizna, naczynia i miedź kuchenna, W* 
stra, zegary i t. p., w Warszawie, w d. 3 0 Kwie­
tnia (J2 Maja) r. b. o godz. 9 z rana na Nowem 
mieśoie, o godz. 10 przed Trzema Krzyżami, * 

godz; 12 w południe za Żelazną bramą, prze* 
publiczną licytację sprzedane będą.

W. Karwowski, Komornik.
W W *

w iska  w sp ó ląeg o  z k o lo n is ta m i czyąszow em i u -
w ychorlzi siedm  kom inów, m u ro w an y ch . I w ieszczonym i, w ynosi wfók. 17 p rę fó w  203.
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OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPWLTLE tiA O jIA T O T B E .

N . D . 2658. Rejent Rdncelarji Ziemiańskiej 
w  Radomiu  

O g ła sz a  że n a  d z ie ń  4 {16) L is to p a d a  1874 
r . ,  o z n a c z o n y  z o s ta ł te rm in  do  u k o ń c z e n ia  p o ­
s tęp o w a n ia  spad k o w eg o  po śm ierci: ( i  A n to  
n ie g o  P asze w sk ieg o  w ie rz y c ie la  sum y rs . 1 ,350 
n a  d o b ra c h  T rz e b ia tó w , z O k rę g u  O p o c z y ń ­
sk ieg o , w  d z ia le  I V  d o  N r. 6 . 2 ) W o jc ie c h a
W iśn iew sk ieg o  w ie rzy c ie la  sum y rs . 1350 n a  
d o b ra c h  O stro łę ee  z O k rę g u  S a n d o m ie rsk ie g o  
f p o łączo n y ch  z n iem i d o b ra c h  P o cieszków , w 
D z ia le  I V  p o d  JVś 6,- o ra z  n a  d o b ra c h  B o g o rji 
S k o tn ic k ie j z te g o ż  O k rę g u , w d z ia le  I V  po d  
N r. 7 m ie szcząc e j się .

R ad o m  d . 25 K w ie tn ia  (7  M a ja )  1874 r.
1 — 2 P a w e ł K a rw ad z k i.

N. D. 2471. Magistrat Miasta Warszawy.
D n ia  15 (2 7 )  M a ja  r .  b. o g o d z in ie  12 w  p o ­

łu d n ie ,  o d b ę d z ie  się w M ag is tra c ie  lic y ta c ja  m  
plus, n a  trz y le tn ie  t .  j .  o d  d. 19 C ze rw c a  (1 
L ip c a )  r .  b ., do  teg o ż  d n ia  i m ie s iąca , 1877 
ro k u , w y d z ie rża w ie n ie  p o sesji N . 2927 b w V  a r-  
szaw ie  p rz y  u licy  C ze rn iak o w sk ie j p o ło ż o n e j, 
n a  sy ty sfak c ję  za leg ły c lł p o d a tk ó w  za ję te j, od 
Slimy r s r .  54 (p ięd z iesią t c z te ry ) ro c z n ic , w  w a­
ru n k a c h  z a m ie s z c z o n e j,!  do  n in io jszej l ic y ta c j i  
u s ta n o w io n e j. / - f

M ający  p rz e to  zam ia r u b ie g a n ia  s ię  o pow yż - 
ą  d z ie rż aw ę , zec h cą  się zg ło sić  w  cza s ie  i 

m ie jscu  w yżej oznaczonjym , w raz  z kw item  k a sy  
G łó w n e j E k o n o m iczn e j, u a  z ło ż o u e  v ad iu m  w 
ilo śc i rs .  12 i  n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  rs .  12, 

| k tó re  n ie u trzy m u jącem u  się p rz y  d z ie rż aw ie  
n a ty c h m ias t zw rócone  będ ą .

B liż sze  w a ru n k i d o ty c z ąc e  w m ow ie b ęd ące j 
lic y ta c ji,  są  do  p rz e jrz e n ia  k a żd ó d z ie n n ie  
W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m , w y jąw szy  
w ią tecz u y ch .

W a rsz a w a  d . 1 3 ,(2 5 )  K w ie tn ia  1 8 ,4  r.

N . D . 2597 . W a rsza w sk a  Izba, S karbow a .
N in ie jszem  p o d a je  do w iadom ości p u b U p n e j  

że  W d n iu  4 (16). C zerw ca  r .  b . 1874 r .  o g o d z i-i 
n ie  12 w p q lu d n ie  w, s a li  l ic y ta c y jn e j  tę jżc-T zby 
S k a rb o w e j odb y w ać  się b ęd zie  p u b ljc z u a  .g ło ­
ś n a  l ic y ta c ja  ■ in  p ld s  u a  w ydzierżaw ien ie  n a  
cząp sz.eściplefni to, je s t  p d  I tg o  S ty czn iu  1874 
r .  do 1-gO S ty czn ia  1880’ r .  d o ch o d u  p ro p in a - 
eyjmjgo, n a c j ru n ta c h  i w ło śc ia ń sk i di, w m a ją tk u  
p ry w atn y m  N iegów  (w  p ow iecie  R ad y m iń sk im ).

L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się o d  ro c zn e j sum y 
30 0  rs .  25 kop.

K o n k u re n c i ży czący  b ra ć  u d z ia ł w te j l ic y ta ­
c ji, o b o w ią za n i są  z ło ż y ć  vad ium  w  go to w iźn ic  
lub  p a p ie ra m i p ro c e n t o werni dozw olonem i n a  
k a u c je , n a  z a sad z ie  u s tan o w io n e j n o rm y  w  ilo r 
ści ‘/ 4 ozęśei s u m y ,'o b lic zo n e j do  lic y tac ji n a  
w y d z ierżaw ien ie  p ro p in a c ji N ieg o w sk ie j pa, 
g ru n ta c h  w ło śc iań sk ich ; vad ium  to  n ie u trz y m u ­
ją c e m u  się  p rz y  lic y ta r ji ,  z a raz  będzie  zw rócone  
N ieza le żn ie  od  k a u e ji n a le ży  z ło ży ć  rs  15 na  
k o sz ta  o p u b lik o w a n ia  licy tac ji.

O soby  k tó re b y  n ie  życzy ły  so b ie  b ra ć  u d z ia ­
łu  w licy tac ji g ło ś n e j , m ogą  n a d e s ła ć  Iz b ie  
S k a rb o w e j lecz  n iep ó źn ie j j a k  d o  g o d z in y  12 w 
p o łu d n ie  d n ia  do  licy tac ji n a zn a czo n eg o  d e k la ­
ra c je  o p ieczę to w an e , z d o łąc zen iem  w ym aganej 
k a u e j i, lu b  k w itu  n a  z ło ż en ie  tak o w ej k a u c j i do 
k a sy  S k a rb o w e j.

O  d ą lszy ch  szczeg ó ło w y ch  w a ru n k a ch  te j  l i­
cy tac ji m o żn a  o trzy m ać  o b ja śn ie n ia  w w ydziale  
p o b o ró w  i  o p ła t  W a rsz aw sk ie j Iz b y  S k a rb o w e j, 
w c z a s ie  b ió ro w y m  o d  g o d z in y  10 do  12 ra n o .

W a rsz a w a  d 20 K w ie tn ia  1874 r.
Naczelnik Wydziału ( .................)

są

ta k ą ż

w
dni

n a  
7 U

i rs .  
K a l i s - ! 

d o b rach  
ad  4

N . D .  2 6 5 7 . R ejen t K an celarji Z iem ia ń sk ie j  
Gubernji K a lis k ie j  w  K a liszu .

Z aw iad am ia  że to czy  się  p o s tęp o w a n ie  s p a d ­
ko w e  po F e lik s ie  Ś w ią tk o w sk im , w ie rzy c ie lu  
sum: rs. 4 ,5 0 0  n a  d o b ra c h  B a r ło g i i B a r ło ż n a  
w O k rę g u  K o n iń s k im , w d z ia le  I V  p o d  N r  14 
rs. 6 ,458  k o p . 75, o b ę ią żo n e j e w ik cjam i 
2 ,0 0 0  n a  d o b ra c h  N a k w a s in  w O k rę g u  
k im  po d  N r . 42 , 46 i ad  38  o raz  
R o g a le  w tym że  O k rę g u , p o d  N r. 
wykazu h y p o te c zn e g o  u b e zp iec z o n y ch , do  r e ­
g u la c ji  z aś  te g o  s p a d k u  te rm in  n a  d . 4 (16 ) 
L is to p a d a  1874 r .  w  m ej K a u c e la r j i  je s t  o z n a ­
czo n y .

K a lisz  d . 22  K w ie tn ia  (4  M a ja )  1874 r.
W ła d y sław  J a w o rn ic k i.

? N . D  699. P isa r z  S ą d u  Pokoju  
w B łoniu .

O g ła sz a  że po  śm ie rc i R o /.a lji z R a u te n s tra u  
chów B c re n d t ,  w  d  4 (1 6 )  S ty c z n ia  1873 r. n a ­
s tą p io n e j,  w ie rz y c ie lk i sum y  rs . 4 ,537  k o p . 50- 
w d z ia le  IV  w y k azu  h y p o te c z n e g o  n a  n ie ru c h o ­
m o ści w B ło n iu  a  m ianow ic ie:

Na n ie ru ch o m o śc i N r. 8 0  (p o licy jn y )  N r . i 19 
rc p c r to r j i  p o d  N r. 2  lit. A ; n a  n ie ru c h o m o ­
śc ia c h  zaś  N r. 111 (p o lic y jn y )  i N r. 22  re p e r-  
to r j i  p o d  N r . 1 ta k ż e  l i t .  A .,  z ab e z p iecz o n e j, o- 
tw o rz y ł s ię  sp ad e k , d o  u k o ń c z e n ia  k tó re g o  o- 
s ta te c z n y  te rm in  w y zn aczo n y  z o s ta ł w k a n ce -  
l a r j i  m o je j n a  d. 3 (1 5 )  S ie rp n ia  1874 r.

B ło n ie  d . 25 S ty c z n ia  (6  L u te g o )  1874 r.
W Kamiński.

A

A . D . 23 5 7 . M a g istra t M iasta  W a rsza w y .
D n ia  6 (1 8 )  M a ja  r. b . o g o d z in ie  12-ej w 

p o łu d n ie  o d b ęd zie  się w M ag is tra c ie  lic y ta c ja  
in  p lu s  p rz ez  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , u a  
d w u le tn ie  t. j .  od  d n ia  19 C zerw ca  (1 L ip ca ) 
r .  b . do  tegoż d n ia  i m iesiąca  1876 r .  w y d z ier­
żaw ien ie  o d  rs .  3 00 0  w y ra źn ie  ru b li  trz y  ty s ią ­
ce ro czn ie  p o sesji N . 17 2 6 i , p rz y  ro g u  u lic  
P ię k n e j i A le i U ja zd o w sk ie j, w W a rsz a w ie .

In te re s o w a n i z ło ż ą  w cza s ie  i m ie jscu  w yżej 
oznaczo n y m  n a  ręce  p . o . P re z y d e n ta  m iasta  
o p ieczę to w a n e  d c k la ra e je , b ez  s k ro b a ń  i p o p ra ­
w ek  n a  s tem p lu  ceny  kop . 7 0 , p o d łu g  w z o ru  
n iże j zam ieszczo n eg o .

W a ru n k i p rz e jrz a n o  by ć  m ogą  w  M ag is tra c ie  
w g o d z in a ch  b iu ro w y c h .

W z ó r  do  d e k la ra c ji.
W  sk u tek  o g ło sze n ia  z d n ia  . .  . d e k la ru ję  

z ad z ie iż aw ić  p o se s ję  N r. 1726 /- ' w W arsz a w ie  
p rz y  ro g u  u lic  P ię k n e j i A le i U ja zd o w sk ie j na  
la t  "dwa t.  j .  o d  d . 19 C zerw ca  (1 L ip c a )  r .  b. 
do teg o ż  d n ia  i m -ca  1876 r .  o fia ru jąc  za  d z ie r ­
żaw ę  ro c z n ie  rs .  N . N . (w y p isa ć  l i te ra m i)  p o d ­
d a ją c  s ię  w ąze lk in : o b o w iązk o m  i z as trz e ż en io m  
w w a ru n k a c h  lic y ta cy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w  K a s ie  G łów ne j E k o n o ­
m icznej m. W arsz a w y  v a ’ium  rs .  1 ,000  i u a  k o ­
s z ta  o g ło s ze n ia  rs . 15 za łąc z am .

S ta łe  m oje  z am ieszk an ie  w N . N . p isa łem  
d n ia  . . .  m -ca  . . .  i ro k u  . . . p o d p isać  w y ra ­
źn ie  im ie i n azw isk o ).

W arsz a w a  d . 12 ( 2 4 )  K w ie tn ia  1874 r. 
3 - 3

N . D .  7 3 0 . S ą d  Pokotu w K rasn ostaw ie.

P o  śm ierc i:
1 . A le k s a n d ra  i Jó z e fy  M ajc h ró w  w ie rzy c ie ­

l i  %  czę śc i sum y rs .  3 5 -k ó p . '8 3 n a  n ie ru c h o m o ­
ści w  K ra sn o s ta w ie  N r. h y p . 11 u b ezp iec zo n e j.

2 .jR o za lji W itk o w sk ie j w sp ó łw łaśc ic ie lk i n ie - 
ruchom ośifi w K ra sn o s ta w ie  N r. 67.

O tw o rz y ły  się  s p a d k i do  u re g o lw a u ia  k tó ­
ry c h  te rm in  n a  d . 9 ( A )  S ie rp n ia  1874 r . ,  
k a u c e la r j i  m ej p o d  p re k lu z ją  w yzn aczam : 

K ra s n o s ta w d .  1 9 (3  l) S ty c z n ia  1874 r.
M y szk o w sk i.

2 5 9 6 .  Z a r z ą d  X I  Okręgu 
■Komunikacji.

W dalszy m  c ią g u  o g ło szo n y c h  i m a jący ch  się 
odbyć  w tym że  Z a rz ą d z ie  l ic y ta cy j d n ia  17 (2 9 )  
M aja  1874 ro k u  i p rz e ta rg ó w  d n ia  21 M a ja  (2  
C ze rw ca ) teg o ż  .roku , n a  d o s taw ę  w la ta c h  
1.874, 1875 1 1876 k a m ic u i, bez., t łu c z e n ia  ich 
n a  s z a b e r  i (zw iru , d la  g ru n to w n e j,re p e ra c ji  i 
k o n se rw a c ji d ró g  b ity c h  w g u b e ru ji W a rsz a w ­
sk ie j, p o d a je  dó  w iadom ości, że je ż e li  z pow odu  
zn a c z n e j ilo śc i k a m ie n n y ch  m aterją łóW , w sk a­
zane j w o g ło szen iu  o l jc y ta c j i i ż ą d a n e j d la  
n ie k tó ry c h  g ru p  d ró g  b ity ch , w k tó ry c h  k a m ie ­
n ie  są  w y h r .m : i d o s taw ien ie  ich  w te rm in ach  
ozn aczo n y ch  ; (1 3 )  W rz e ś n ia  ro k u  b ieżąceg o  i 
1 (1 3 )  M a rc a  1875 i 1876 r . ,  w ta k ie j  ilo śc i, 
b y łoby  n iem ożliw em , w  tak im  ra z ie  d o z w ala  się  
lic y ta n to m  ab y  n a  z a s a d ż ie  p o d a n eg o  do  G a z e t 
o g ło szen ia  o l ic y ta c j i,  w p ro ś b a c h  o d o p u szcze ­
n ie  do  te jż e  lic y ta c ji lu b  p rz e ta rg u , ż ąd a li 
p rz e d łu ż en ia  te rm in u , o zn ac z o n e g o  ta k  d la  do 
s taw y  k am ien i w ro k u  b ieżącym , z am ias t 1 (1 3 )  
W rz e ś n ia ,  n a jp ó ź n ie j  d o  1 (1 3 )  P a ź d z ie rn ik a , 
ja k o  też  o s ta te c z n e g o , d la  u k o ń c ze n ia  c a łe j d o ­
s taw y , te rm in u  1 (1 3 )  M a rc a  1876 r .  p o d łu g  
u z n a n ia  p ro sz ąc e g o , n a jp ó ź n ie j do  d n ia  1 ( 1 3 )  
M arca  1877 r.

N a  z a sad z ie  w sk a zan y ch  ta k im  spo so b em  w 
p ro ś b a c h  l.c .y tan tów  te rm in ó w , O g ó ln e  Z e b ra ­
n ie  Z a rz ą d u , je d n o c ze śn ie  z d o p u szczen iem  ty ch  
o só b  do  licy t.m il, z ezw a la  n a  ta k o w e  p rz e d łu ż e ­
n ie  te rm in ó w  u la  g ru p  I ,  I I I  i  IV, d la  in n y ch  
zas  g ru p , łą c z n ie  z d o p u szczen iem  do licy tac ji 
u p ra s z a  te le g ra fe m  M i n isterstw o K om unikacji 

d e c y z ją  na  żąd a n e  p rz ed łu żen ie .
W arsz a w a  d . 23  K w ie tn ia  (5  M a ja )  1874 r .

Naczelnik Okręgu, A. Krejsler.
N a cz e ln ik  W y d z ia łu , S tę p iń sk i.

1— 3

b la c h ą  k ry ty m , n a  .p iętrze  je s t  d ra w i k o m ó rk o ­
w ych 7 dp .k tó ry ę h  s ię  w c h o d z i p o  g a n k u  d re ­
w nianym  ośz a ch e to w an y m , Ua d o le  z aś  je s t  
k o m ó rek  6 a  w  lew ym  sączycie  je s t  u rz ąd zo n y  
śm ie tn ik .

P r z y  d o ińu  a d  1-um  o p isan y m  z lew ego  b o k u  
w p o d w ó rz u  p rz y s taw io n a  je s t :

3 , K lo a k a  p o d  d ach em  d re w n ia n a , k a rp io w - 
k ą  k ry iy m  o  W zeck sedesaoh* : p rzó d  k tó rą  
d rzw i le ż ące  ,do w y b ie ra n ia  n iep zy stp śc i.

4. S tu d n ia  c e rab ro w an a  d re w n ia n a  z 
p om pą .
^ P o d w ó rz e  b ru k o w a n e  sze ro k ie  a lb o  g łę b o ­

k ie  ło k c i  5 a  d łu g ie  ło k c i 30.
W  n ie ru ch o m o ści te j je s t  14 lo k a to ro w  

m ion i n azw isk  o ra z  w ysokośc i u iszczan eg o  k o ­
m o rn eg o  w ak ó ie  z a ję c ia  w ym ien ionych .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  p o  wyż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ie ru c h o m o śc i z n a jd u je  s ię  w  ak c ie  
z a jęc ia  u  s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  K saw ereg o  
S m o leń sk ieg o  P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a le  C y w il­
nym  w W arsz a w ie , p o d  N r . 546 z am iesz k a łeg o , 
zaś z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  w 
K a u c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w W y d z ia le  I  
z ło ż o n y , p rz e jrz a n y  b y ć  m oże.

Z a jęc ie  w  k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. J W . K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y  

d e n to w i m. W arszaw y , w  W a rsz a w ie  p o d  N r 
4 62 /3  u rzę d u ją ce m u , n a  ręoe  A le k s a n d ra  S ty  
czyńsk iego  u rz ę d n ik a  te g o ż  M a g is tra tu .

2 . L e o n o w i C h o le w iń sk ie m u  P js a rz o w b  S ą ­
d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w  W arsz a w ie , w 'V a r-  
s zaw ie  p o d  N r. 405 u rz ę d u ją c e m u  n a  r ę c e  w ła ­
sn o .

O budw om  d . 2 ( 1 4 )  K w ie tn ia  1874 r,
A k t  z a jęc ia  w n ie sio n y  do k sięg i w ieczyste j 

pow yż z a ję te j i z a a re s z to w a n e j u io ru ch o m o śc i w 
W arszaw ie  d n ia  2 (1 4 )  K w ie tn ia  1874 r .  a  w 
d n iu  dz isie jszym  do  k sięg i z aa re sz to w a li w 
K a n ce la r ji  T r y b u n a tu  tu te js z e g o ,  u a  te n  eel u- 
trzym yw ane j, w p isan em  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń   ̂ i w a­
ru n k ó w  te j  sp rz e d a ż y  o d b ę d z ie  s ię  n a  jaw n e j 
a u d je n e ji  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w  W a rszaw ie  
w W y d z ia le  I  w łaśc iw em  m ie jscu  z w yk łych  p o -

LICYTACJE. —  TOPTH.

N. h .  2620. Magistrat Miasta Warszawy.
lin ia  6 (18) Maja r. b. o godzinie 12-ej 

w południe, odbędzie, się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in  minus przez op ieczę­
towane deklaracje, na pomalowanie i repera 
cję ścian zewnętrznych pragskich rogatek, 
a mianowicie: Moskiewskie], Ząbkowakiej i 
Petersburgskiej, od sumy rubli sto ośm deiestąt 
anszlagiem obliczonej i do niniejszej licyta­
cji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
takowe przedsiebierstwo, złożą w czasie i 
miejscu w y że j oznaczonym opieczętowa­
ne deklarację, napisane na papierze stem ­
plowym ceay kop. 70 podług wzoru niżej za­
mieszczonego, a  w tych wyraźnie literami, 
bez skrobań, poprawek i przekreśleń, wypi­
szą jaki odstępują procent od sumy wyka­
zem kosztów objętej i do niniejszej licytacji 
podanej.

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
kasy Głównej Ekonomicznej miasta W arsza- 
wy na złożone w tejże kasie vadium w ilości 
rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 15, które nie­
utrzymującemu się przy licytacji natych 
miast zwrócone będą

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do przejrzeuii w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodzienn e 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia • - ■ • podaje 

niniejszą deklarację, mocą której podejmuje 
się  pomalowania i wyreperowania ścian z e ­
wnętrznych Pragskich rogatek, a mianowicie 
Moskiewskiej, Ząbkowskiej i Petersbąrg 
skiej, za sumę anszlagową rubli 180 (wypi­
sać literami) i odstępuję od takowych pro­
centów N. iN', (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono- 
micznej miasta W a r s z a w y  v a d iu m  w dosci 
rs. 20 i na koszta ogłoszen ia  rs. I , przy ni-

* * - »
nia N, N. ,
(podpisać wyraźnie imie i ńdźwlsao.
Warszawa d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1874 r

N. D. 2628.' Magistrat Miasta Warszawy.
D n ia  22  M a ja  (3 C ze rw ca ) r .  b. o g o d z in ie  12 

w  p o łu d n ie ,  o d b ę d z ie  się  w  sali p o s ied z e ń  Ma­
g is tra tu  l ic y ta c ja  iu  m inus p rz e z  o p ieczę to w a ­
n e  d e k la ra c je ,  n a  d o s ta w ę  effek tów  p o g rz e b o ­
w y ch  d la  s łu żb y  p o g rzeb o w ej w y z n an ia  R zym s­
k o  K a to lic k ieg o  p o trz e b n y c h , w  w ykazie  k o s z ­
tó w  p o sza z eg ó ln io n y ch , u a  sum ę ru b l i  ty s iąc  
d z iew ięć se t o s iem d z ie s ią t d z iew ięć  k o p ie jek  
dziesięć  o b lic z o n e j i do  n in ie jsze j licy tac ji p o ­
d a n e j.

M a ją c y  p rz e to  zam ia r u b ie g a n ia  s ię  o tako.we 
p rz e d sięb io rs tw o , z ło ż ą  w czas ie  i m ie jscu  w yżej 
o znaczo n y m  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a p isa ­
ne  n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny  k . 70 , p o d łu g  
w zo ru  n iż e j zam ieszczonego , a  w  ty c h  w y ra ź n ie  
lite ra m i bez sk ro b a n ia ,  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  
w y p iszą , ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t o d  sum y w y k a -

N. T>. 2245.
W arszawska Izba Skarbowa

Podaje do pewszechnej wiadomości, że w 
dniu 22 Maja (.3 Czerwca) 1874 r o godzinie 
12-ej w południe w sali licytacyjnej Fałaty 
odbywać się  będzie w przepisanej formie 
głośna (tn p lu s )  licytacja na oddanie w 6-eio 
letnią dźierżawę poczynając od dnia 1 (13) 
Stycznia 1874 do dnia .1 (13.) Stycznia .1830, 
r., od umniejszonych na '/3 część sum rocz­
nego dochodu wyrachowanego na zasadzie 
przepisów, propinacji na gruntach włościań­
skich w dobrach prywatnych, Majoratowych 
i Instytutowych w 28 iu dobrach powiatu No- 
womińskiego a mianowicie:

1. w dobrach Anieliuek od sumy roczuej 
rs. 9 k. 33.

2. w dobrach Boża wola od sumy rocznej 
rs. 8.

3. w dobrach Brzozówka od sumy roczuej 
rs. 40.

4. w dobrach W ielgolas od sumy rocznej 
rs. 436.

5. w dobrach Wenżyczyn od sumy roczuej 
rs. 78 k. 67.

6 w dobrach W ola-Sufczyńska od sumy 
rocznej rs. 69 k. 33.

7. w dobrach Grzebowilk od sumy rocz­
nej rs. 42 k. 67.

8. w dobrach Glina od sumy rocznej rsr. 
12.

9. w dobrach Gurki czyli Budziska od su­
my rocznej rs. 22 k. 67.

10. w dobrach Dembe małe od sumy rocz­
nej rs. 33 k. 33.

11. w dobrach Duchnów od sumy rocznej 
rs. 62 k. 67.

12. w dobrach Dłużew od sumy rocznej 
rs 34 k-67.

13. w dobrach Dobrzvniec-W ielki od su­
my rocznej rs. 28.

14. w dobrach Dcbrzyniec-mały od sumy 
rocznej rs. 48.

15. w dobrach Iwowe od sumy rocznej rs 
rs 137 k. 33.

16. w dobrach Konty-Zdroje od suray ro­
cznej rs. 46 k. 67.

17. w dobrach Krzywica od sumy roczuej 
rs. 21 k. 33.

18. w dobrach Ladzyń od sumy rocznej 
rs. 202 k. 67.

19. w dobrach Lasomiu od stupy roczuej 
rs.j62 k. 67.

20. w dobrach Siodło od sumy rocznej rs. 
29 k. 33.

21 w dobrach Stanisławów od sumy rocz­
nej rs. 96.

22. w dobrach Starogród od sumy rocznej 
rs. 86 k 67.

23. w dobrach Strachomiu od sumy rocz­
nej rs. 76.

24. w dobrach Chrosna od -umy rocznej 
rs. 210 k. 67.

25  w (librach HuU-Radaohowska od su­
my rocznej rs. 2i k. 33 

26. w dobrach Celiuów od sumy rocznej 
rs 20.

2 *. w dobrach Czarna od sumy rocznej rs 
73 kop. 33.

28- w d brach Józefina czyli Golełąki od
s u m y  rocznej rs. 18 k. 67.

Stawający do licytacji konkurenci obowią 
zani są przedstawić vr.dium bądź w gotowi 
źoie bądź w papierach-procentowych Cesar 
stwa i Królestwa któi^ na kaucję przyjmo
wać wolno, a to w '/} 
do licytacji rocznej ce:-;y na dobra w których 
o dzierżawę propinccii będą konkurować 
które nieutrzymującemu się na licytacji bez 
zwłoczuie zwrócone będą tudzież na koszta 
publikacji w dobrach, w których opłata rocz 
na nie przenosi 100 rs pięć, n w dobrach i 
opłat i wyższą nad rs. 100 w stosunku 5°/ 
po tejże o p ła ty .;

N . U.

W  mm  o rn eg o  g r im tu  m ó rg  m nie j w ięcej 300, 
ł ą k  m n ie j'w ięce j m orgów  .3 1 ,  la s u  sośnoryego. 
m orgów  84 . In w e n ta rz  ^yw y i  m a rtw y  je s t  w 
b a rd z o  n ie d o s ta te c z n e j i la ś c i i u le g a  sp rz e d a ż y  
w  ra z  z d o b ram i. G le b a  g ru n tu  w o g ó le  o o b ra  
ży tn ia , k la sy  p ie rw sze j. B u d o w le  s ą  w  s tan ie  
ś redn im , p rzew ażn ie  stpse . D o ch o d ó w  g o to ­
w ych n ie  m a żad n y c h . S łu ż e b n o śc i w ło ś c ia ­
n ie  m ą ją  zn aczn e , a  m ianow ic ie  co do  p a stw isk a  
i la su . G o sp o d a rs tw o  p ro w a d z i s ię  trz e c h  p o ­
tow e  d o w o ln e . R u ch o m o śc i są  u b ezp ieczo n e . 
Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i sp rzed aż y  p rz e jrz e ć  
m o żn a  w  K a n ce la r ji  P o d p is a rz a  T r y b u n a łu  C y ­
w ilnego  w  R ad o m iu  i u  p o d p isan e g o  P a t r o n a  
sp rz ed a ż  p o p ie ra ją ce g o .

P o  o d b y c iu  w d . 28 L u te g o  (1 2  M a rc a )  1874  
r .  p ie rw szeg o  o g ło s z e n ia  z b io ru  o b ja ś n ie ń  i w a 
runków  lic y ta cy jn y ch , te rm in  do  d ru g ie g o  o g ło ­
szen ia  a  za razem  p rz y g o to w a w cze g o  p rz y s ą d z e ­
n ia , o zn ac z o n y  z o s ta ł  n a  d . !3  (2 5 ) K w ie tn ia  
1874 r .  g o d z in ę  3 po  po.łudniu  i  o d b ę d z ie  się  W 
T ry b u n a le  C yw ilnym  w R ad o m iu  p rz e d  W . 
C h lu d z iń sk im  d e legow anym  A sse so rem  teg o ż  
T ry b u n a łu . L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się o d  sum y 
rs .  14 ,0 4 5  ja k o  s z a c u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w y k ry ­
teg o , a  g d y b y  te j n ik t  n ie  p o s tą p i ł  o d  2/ ,  częśc i 
ta  ow ej c zy li o d  sum y rs .  9,3.62 k o p . 32 .

R ad o m  d. 1 (1 3 )  M arc a  1874 r. 
B o le s ła w  P rz y łę c k i,  P a t r o n  T r y b u n a łu  

C yw ilnego  w  R ad o m iu .
P,o o d b y c iu  w  p o w y ż szy m  te rm in ie  p rz y g o to ­

w aw czego  p rz y są d z e n ia  p rzy  k tó rem  n ik t  z chę 
c ią  lic y to w a n ia  n ie  z g ło s ił się , te rm in  do s ta n o w ­
cze j lic y ta c ji,  o z n ac z o n y  z o s ta ł  n a d z ie ń  21 M a 
j a  (2  C ze rw ca ) 1874 r .  go d z in ę  4 - tą  po  p o łu d  
n iu  i  o d b ę d z ie  się  j a k  w yżej.

Bolesław Przyłęcki, Patron.

I . n m i m .;.
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,N* 11. 23)4, Sąd Policji Poprawczej Wydzia­
łu 11 w W af.azsw ie Vzvtva wszelkie władze 

by Michała Janiszewskiego' lat 31 mającego* 
katolika, wyrobnika, we wsi Golyniu gniiuie 
Maiajnów p-tu Rawskiego, stale do księgi 1“' 
dności zapisanego, obecnie zaś przed wymia­
rem sprawieliwości ukrywającego się starały 
się wyśledzić a po ujęciu Sądowi tutejszemu 
lub też najbliższemu dostawić raczyły. 

Warszawa d. 9 ( 2 1 )  Kwietnia 1374 r.

N . D . .2664 . R ejen t K a n c e la r ji Ziemiańskie) 
w W arszaw ie .

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iadom ości: że n a  żą  
d a n ie  A n to n in y  C za jk o w sk ie j w dow y, o ra z  0 - 
p iek i n ie le tn ic h  po  T o m asz u  C za jk o w sk im  
w sp ó łsu k ce so ró w , z m ocy  u p o w a żn ie n ia  JW I 
P re z e sa  T ry b u n a łu  C yw ilnego  z d. 24 IK w ie t

 v ----------------  - „ .  • - n ia  (6  M a ja )  1874 r. !N. 4551 ud z ie lo n eg o .
sied zeń  p rz y  u licy  D łu g ie j  p o d  N r. .>49 o godzi- Z A K f l /U )  c  U K I E R N I C /Y  w W arsz a w ie  pod  
n ie  10 z ra n a  d n ia  4 (1 6 )  C ze rw ca  7^ r .  | J ir .nij. jo in a s z a  C z a jk o w sk ieg o  w dom u  pod  N

S p rz e d a ż ą  k ieeo w ać  b ęd zie  K sa w e ry  S m o leń ­
ski P a tro n  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w W a r s z a ­
wie, k tó reg o  zam ieszk an ie  je s t  w yżej w sk a zan e .

W a rsz a w a  d . 16 (2 8 )  K w ie tn ia  1874 r.
P is a rz  T r y b u n a łu ,  R . L in o w sk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w  s a li u s tęp o w e j T r y - 1 
b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsza w ie .

W a rs z a w a  d . 16  (2 8 )  K w ie tn ia  1 8 7 4  r .  
P is a rz  T r y b u n a łu ,  R . L in o w s k i.

2571 Zarząd Intendentury Okręgu 
Warszawskiego.

W skutek decyzji Rady Wojennej Okręgu 
Warszawsk ego, odbywać się będzie w bió 
rze Zarząou lutęudentury Okręgu Warszaw 
skiego w dniu 7 (19) Maja roku bieżącego o 
god/.inie 11 z rana, przy ścisłem  zastosowa 
niu się do puuktu 691 i następnych, tomu 8 
Zbioru Postanowień Wojennych jednorazowa 
publiczna głośna licytacja z dopuszczeniem  
składania opieczętowanych deklaracji lecz 
nie później jak do gódziny U z rana dnia 
do licytacji naznaczonego, na dostawę szp i­
talnych przedmiotów na uposażenie w letnim 
sezonie roku bieżącego 1874 r. wojennego 
szpitala w Ciechocinku.

Na zabezpieczenie wymagauej dostawy, 
konku enci którzy zapragną wziąść takowę, 
obowiązani złożyć przed licytacją, przy od 
dzielnych deklaracjach vadia w stosunku 
20% całej wartości przedmiotów branych w 
dostawę, Ucząc podług cen jakie zaofiarują 
w swych deklaracjach, albo też w stosunku 
ostatnich cen jakie zaofiarowane będą przy 
licytowaniu głosnem.

O ilości mogących zapotrzebować się  do 
dostawy przedmiotów, jak również i o innych 
warunkach dostawy, interesanci mogą otrzy­
mać bliższe szczegółowe objaśnienia w bió 
rze Zarządu Intendentury Okręgu W arszaw­
skiego codziennie od godziny 10 rano do 3 
po południu z wyjątkiem świąt i dni galo­
wych.

Warszawa d- 22 Kwietnia 1874 r.
I n te n d e u t  O k rę g u ,

Generał Lejtm*nt, Chomentowski 
p o. Naczelnika Wydziału . . .

N. D. 2630. Komisarz Kassy Miejskiej 
I I I  Ucząstku.

P o d a je  d o  w iadom ości p u b lic z n e j, iż  p ra ­
w nie  z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le ż u o ś c i S k a rb o ­
w ych i M ie jsk ich  ru ch o m o ści, a  m ianow icie: 
fo r te p ja n  i m cblo  m ach o n io w e, z eg a ry , lu s tra  

t .  p . w d n iu  7 (1 9 )  M a ja  1874  r .  o g o d z in ie  
10 z ra n a  p o d  N r . 1 165 /6  n a  u licy  P ro s te j  p rzez  
lic y tac ję  z a  g o tow e  p ien iąd ze  w ięcej d a jącem u  
sp rz ed a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d . 18 (3 0 )  K w ie tn ia  1874 r.
1— 2 Kenig.

i
,V. Ij. 260.7. Pisarz Irybunała Cywilnego 

w Warszawie.
S to so w n ie  d o  a r t .  682 K . P .  S .  w iadom o 

czyu i, iż n a  ż ąd an ie  J a n a  S m o leń tk ieg o  o b y w a ­
te la , w W arsz aw ie  p o d  A4 200  (7 3 )  z am ieszk a ­
łego , n ab y w cy  p raw  od  R o m u a ld a  G o g o lew sk ie ­
go zam ieszk an ie  p ra w n e  do  tego  in te re s u  i c a ­
łe g o  p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta cy jn eg o  u  K sa w e re ­
go S m o leń sk ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C y ­
w ilnym  w W arsz a w ie  po d  N r. 546  (1 6 )  zam iesz ­
k a łe g o  o b ra n e  m a ją ce g o , w p o szu k iw a n iu  sum y 
r s .  450  z p ro c en tem  od d n ia  20  C zerw ca  (2  L ip ­
ca ) 1873 r .  i  k o sz tó w  o d  R o m u a ld a  G ogo lew ­
sk iego  ja k o  g łó w n eg o  i B o le s ła w a  T y m ien ie c ­
k iego  ja k o  p rz y d a n eg o , op iekunów : F e lik s a ,  J ó ­
zefa , K a z im ie rza , W ła d y s ła w a  i M a r ty  n ie le t ­
n ic h  ro d z e ń s tw a  G o g o lew sk ich , w łaśc ic ie li n ie ­
ru ch o m o ści N r. 2781 w  W arszaw ie  p o ło ż o n e j 
a  w d o b ra c h  R o k szy c e , gm inie  S zy d łó w , p o ­
w iecie P e tro k o w sk im  z am iesz k a ły ch  i w  ty ch że  
d o b ra c h  R o k szy c e  zam ieszk an ie  p ra w n e  o b ra n e  
m ających , p ro to k ó łe m  A le k sa n d ra  G a w ry ło w a  
K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p e lacy jn y m  K ró le ­
s tw a P o lsk ie g o  w d n iu  20  M arca  ( i  K w ie tn ia )  
1874 r .  sp o rząd z o n y m , w d ro d z e  S ądow ej p rz y ­
m uszonego  w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z aa re s z to w a ­
n ą  z o s ta ła

NIERUCHOMOŚĆ 
w  W arszaw ie , p rz y  u licy  A le k sa n d r ja  p o d  M  
2781 h y p o tc czn y m  a  (10 po licy jnym ) n a  g ru n ­
cie em fiteu ty czn y m  p o ło ż o n a , z k tó re j o p ła c a  
się d o m in io  d ire c ti h ra b ie m u  Sew erynow i U ru s -  
k iom u czy n sz u  po  rs .  4 k o p . 50 ro czn ic , zaw sze

N . D . 2 6 6 8 . Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P . S . w iad o m o  
czyn i iż  n a  żą d a n ie  In n o c e n te g o  K u czew sk ieg ó  
o b y w a te la  b y łe g o  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i 
W arsz a w sk ie j N . 2 3 1 3 (X V I)  ab zaś w  W a r ­
szaw ie  p o d  N . 2 2 8 6  ( 4 )  a  z am ie sz k a łe g o , a  z a ­
m ieszk an ie  p raw n e  do togo  in te re s u  i c a łeg o  
p o s tęp o w an ia  su b h a s ta c y jn e g o  u A le x a n d r a  
P lu d rz y ń s k ie g o  P a t r o n a  p rz y  T ry b u n a le  Cy 
w ilnym  w W arsz a w ie , w W arsz aw ie  p o d  N r. 
586b  z am ieszk a łeg o , o b ń in e  m a ją ce g o , w  p o ­
szu k iw a n iu  sum y rs .  7 5 0 , z p ro c e n te m  5 %  od 
d n ia  2 (1 4 )  S ty c z n ia  1874  r .  i k o sz tó w  o d  L e  
o n a  O sipów  w ła ś c ic ie la  n ie ru c h o m o śc i w  W a r ­
szaw ie  po d  N . 2 3 ,1 3  ( X V I )  ab p o ło ż o n e j, ta m ­
i e  z am iesz k a łe g o , a  z a m ie s z k a n ie  p ra w n e  pod 
N. 235 5  o b ra n o  m a jąceg o  p ro to k ó łem  S ta n is ła ­
w a K ra su s k ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u n a le  
tu te jszy m  w d . 16 (2 8 )  M a rc a  1874 r .  s p o rz ą ­
dzo n y m , w d ro d z e  S ąd o w e j p rz y m u szo n e g o  wy 
w ła szczen ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszaw ie  p o d  N . 23 1 3  (X V I) ab p rz y  uUcy, 
Miłej w g m in ie  Magistratu m. W arszaw y  p o d  
ją r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I  w W a r ­
szaw ie  w  Ć y rk u le  p o licy jn y m  V  i VI, n a  g ru n ­
cie  d z ied z iczn y m  p o ło ż o n a , p ra w em  w ła sn o śc i 
do  e g ze k w o w an eg o  d łu ż n ik a  L e o n a  O sipów  
n a le żą c a  i w te g o ż  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p rz y ­
b liżonej ro z le g ło ś c i o k o ło  ło k c i kw . 358 8  o b e j ­
m u ją c a

N a g ru n c ie  t e j  n ie ru c h o m o ś c i są  n a s tę p u ją c e  
z ab u d o w an ia :

1° D o m  p a rto ro w y  n ie sk o ń c z o n y  m u ro w a n y , 
b la c h ą  że la z n ą  k ry ty  3 k o m in y  m u ro w an e  m a ­
ją c y .

2° Podwórze niebrukowane ogrodzone par­
kanem.

3 U S tu d n ia  czy li p o m p a  d rzew em  cem b ro w a- 
u a  z ż e laz n ą  k o rb ą .

4° K o m ó rk a  d re w n ia n a , d e sk a m i k r y ta  a  po  
za  n ią  n a  u rz ą d zo n y m  d o le  j e s t  k lo a k a  z d e ­
sek .

5° Szkółka z 26  d rzew ek  owocowych mło­
d o c ia n y ch  złożona.

6° N a  p o d w ó rzu  z n a jd u je  się  m a te r ja ł  b u d o ­
w lan y , a k te m  z a jęc ia  o b ję ty .

W  n ie ru c h o m o śc i te j je s t  d w ó c h  lo k a to ró w  
(p ró cz  w ła śc ic ie la )  z im io n  i n a z w is k  w  ak c ie  
z a ję c ia  w ym ien io n y ch .

O b sze rn ie jsze  o p san ie  pow yż z a ję te j  i  z a a r e ­
sz to w an e j n ie ru c h o m o ś c i z n a jd u je  s ię  w a k c ie  
ź a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  k ie ru ją c eg o  A le k s a n d ra  
P lu d rzy ń s k ie g o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a le  C y w il­
nym  w  W arsza w ie , w W a rsz a w ie  pod  N r. 5 8 6 b  
z a m i e s z k a ł e g o ,  zaś z b ió r  o b ja ś n ie ń  i w a ru n k i 
s p rz e d a ż y  w  K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  
w W y d zia le  I  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być m o g ą .

Z a jęc ie  w k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. JVV. K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y d e n ­

tow i m ia s ta  W arsz a w y  w  W a rsz a w ie  p o d  Nr, 
4 62 /3  u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  A le x a n d r a  S ty  
c zy ń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2 . J a n o w i Sw ieszew sk iem u P is a rz o w i S ą d u  
P o k o ju  W y d z ia łu  I I  w  W arszaw ie , w  W arsz u  
w ie p o d  N r ,  790  u rz ę d u ją c e m u , n a  ręce  w ła  
sne.

O b u d w o m  d . 2 (1 4 )  K w ie tn ia  1874 r .
W n ie s io n o  d o  k s ięg i w ieczyste j pow yż za 

ję te j  n ie ru c h o m o śc i w W arsz a w ie  d n ia  6 (18) 
K w ie tn ia  1874 r. a  w d n iu  dz isiejszym  do  księg i 
z aa resz to w ała  w  K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te j 
szego  ria ten  c e l u trzy m y w an e j w p isan em  zo -
atśrtcodozO-owoifiwo l ijyyooi .J

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  o d b ę d z ie  się n a  ja w n em  p o ­
s ied zen iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie  w 
m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ie d z e ń  p rz y  u licy  D łu g ie j

6386. p rzy  u lic y  Ć -y s tć j  ( is tn ie jący , ty tu łe m  V I I I  
Spisu in w e n ta rz a  o b ję ty , do  k tó re g o  n a leżą : 
ry g a ły , m e b le  i u te n sy ija  .sk lep o w e, ró ż n e  to ­
w ary  m ian o w ic ie : b. b o m b o n ie rk i i pil le lk a  o 

lo b u e  do cu k ró w  w znu czn em  W yborze, e. m a- 
t e r ja l ja  do o zd ó b  cu k ie rn ic zy c h  s łu żą ę e , d .  m a- 
te r ja ły  su ro w e, e . so k i, k o n f  tu ry  i kon serw y  
ro zm a ite , f .  c ia s ta ,  c u k ry  i w yroby  cze k o la d o  
we, g . w ina , w ódk i, a ra k i,  l ik ie ry  i  na lew k i, 
b . ró żn o  sp rz ę ty  i n aczy n ia  do  w y ro b ó w /c u k ie r  
n iczy ch  s łu żą c e , ta k  m ied z ian e , ja k o  te ż  m o­
s ięż n e , że lazn o , z b la c h y  i cyny  w y ro b io n e  
w reszc ie  i. m a sz y n a  p a ro w a  gazem  o p a la n a  
s ile  3 k o n i z k o a ip le tn e m i p rz y b o ra m i ja k o  to: 
pasam i k o m u n ik ac y jn em i, re z e rw u a rem , w alca  
mi i p o m p ą  do  fa b ry k a c ji  c ze k o la d y  służąca , 
lub  do  in n e j f a b ry k i  s iłą  p a ry  p ro w a d z o n e j za. 
s to so w ać  się  m o g ą c a , tu d z ież  in n e  m aszyny  cu  
k ie rn ic z e  do  fa b ry k a c j i  c ze k o la d y  i in n y ch  wy 
ro b ó w  s łu żąc e , w s k u te k  rozporządzone.! R ad y  
fam ilijn e j z d . 16 (2 8 )  K w ie tn ia  r. b ., sp rz e d a  
nym  z o s tan ie  p rzez  l ic y ta c ję  p u b lic z n ą  tu  
W arsz a w ie  w  d o m u  p o i  N r .  6386. p rz y  u lic y  
C zyste j w d . 3 (1 5 )  M a ja  r. b . o go d z . 3 po  po 
łu d n iu  p rzed  p o d p isan y m  R ejen tem  ro zp o c zą ć  
s ię  m a ją c ą .

L ic y ta c ja  ta  p o p rz e d n io  d la  b ra k u  k o n k u  
re n c ji  do  s k u tk u  n ie  d o sz ła , o d b y w ać  się  bę 
dzie  r y c z a ł t o w o  c z y l i  n a  o g ó ł ,  od

części szacunku taksą wskazanego, w b ra
licyku k o n k u re n c ji  n a  s p rz e d a ż  ry c z a łto w ą , 

ta c ja  ty c h  p rzed m io tó w  s p o s o b e m  s * c * © ' 
g o l o n y m  d o k o n a n ą  zo stan ie , p o c zy n a ją c  
o d  %  części s z a c u n k u  ta k są  o z n aczo n eg o .

O b liższych  w a ru n k a c h  te j sp rzed aży , sposo  
b ie  w y p ła ty  p o s tąp io n eg o  s z a c u n k u , o ra z  obo 
w ią zk a c h  i p ra w a ch  n ab y w cy  s łu żący ch , po 
w ziąść  m o ż n a  w K a u c e la r j i  h y p o te czn e j podp: 
san eg o  R e je n ta  : i u  J u l j a n a  C za jk o w sk ieg o  
A d w o k a ta  w  W arsz a w ie  przy  p la c u  K ra s iń sk ic h  
w d o m u  p od  N r. 1 now ym  z am ieszk a łeg o .

W arszaw a  d . 24  K w ie tn ia  ( 6 , M a ja )  187 4  r, 
J ó z e f  Z b ik o w sk i

. D. 2257. Sąd Policji Poprawczej Wydziale 
w Warszawie. Wzywa wszelkie wtadze, aby 

Józefa Krakali, mieszczanina, subjakta kupie­
ckiego, lat 31 liczącego, bezżenoego, wzrostu 
średniego, oczu 1 włosów czarnych, twarzy o- 
krągłej, nosa podlngowatego, bez znaków 
szczególnych, śledziły i pod ścisłą strażą Sądo­
wi tutejszemu dostawiły.
Warszawa d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1874 r.

N. D. 2310. Sąd Poprawczy w Lublinie. 
Wzywa wszelkie władze ned porządkiem i bez­
pieczeństwem w kraju czuwające, aby zwrócić 
raczyły uwagę na Katarzynę Szubartowaką za 
wsi Rudy Gminy Świerże P-cu Chołmskiego 
pochodzącą i obecnie z p bytu niewiadomą, ja ­
ko ukrywającą się przed wymiarem kary z» 
kradzież i wraśie ujęcia nieomieszkały jej do­
stawić tuejszemu Sydo-wi lub najbiZszearu miej­
sca ujęcia.

Rysopis: lat 56, stanu włościańskiego, w zro­
stu średniego, twarzy okrągłej, włosów eieruno 
błąd, oczu niebieskich, nosa szerokiego.

Lublin d. 8 (20) Kwietnia 1874 r.

N. D. 1450. Sąd Policji Poprawczej w Kai- 
warji- W z y w a  wszelkie wład ać tak cywilne, ja - 
koteż 1 wojskowe,, ażeby  w swych abcębr.ch po­
szuk iw anie  Fnnriszka L en k ie w ic za  pochodzą- 
eego-ż>w.4- S u  n : F gaimy luietulaij, p-tu K ał- 
wary jąkie .go ęuiernji Suwalkskiei ober-uiu z 
poby tu  n ie w ia d o m eg  >, zarządzić i w razie 
przytrzymania do. Sądu  tut j a z e ę o  lub gdzie 
bliższego dos taw ić  raczy ły .  Ky-opis, jego, oa­
st, pojący: ltit 40("wzrośt  ś r e d n i ,  : tw arz  peeią-  
g ła ,  oczy itiie.ktoskie, w łosy  świayło blond, nos 

u >ta u m ia  wane,  znaków szczególnych nie­
ma żadnych.

Kalwarja J. 21 Lutego (5 Marna) 1874 r.

N. D. 2327. Sąd Policji Poprawczej < 
oj,e.. Wzywa g ą m t k t e  wtadze cywilną!

Labli-
woj-

skowe, nad porządkiem i bezpieczeństwem w 
kraju czuwające, aby szczególną zwracały uwa- 

na Jana Tomaszewskiego, katolika gospo- 
larza, ze wsi Dąbrowicy, gminy Jastków p-tu 
Lubelskiego, obecnie z miejsca awego pobytu 
niewiadomego, o kradzież obwinionego, i w ra­
zie ujęciaia go aby takowego dostaw ić zechcia­
ły do tutejszeąolub najbliższego im.gadu.

Rysopis: Jana Tomaszewski go następujący; 
lat ma 50, wzrost średni, wio3y ozarno siwieją­
ca, oczy szare, nos i nsta umiarkowane, twarz 
ściągła, szcjupła, bez znaków szczególnych.

Lublin d. 8 (20) Kwietnia 1874 r.

N. D. 2253. Sąd Policji Poprawczej w Kai- 
warji. Wzywa Nosela i Fejgę małżonków Pod-
radczyków, dawniej vre wsi Purwiniszki, gmi­
nie Pogermoń, powiecie Miijampolskim zamie­
szkałych, a obecnie z pobytu niewiadomych 
aby w przeciągu miesi-ca jednego, od daty 0 - 
głoszenia mniejszego zapozwu, stawili się do 
tłum iczeoia w Sądzie, ostrzegając ich przytem, 
że jeżeli w pomienionym terminio stawienni­
ctwa nie dopełnią, tak śledztwo przeciwko nim 
jak i zebranis dowodów odbędzie się zaocznie, 
a przeto nie będą mogli czynić zarzutów prze­
ciwko świadkom i dokumentom, ani podawać 
im tylko wiadomych zasad obrony.

Jeżeli wezwani Nosel i Fejga małżonkowó- 
Podradczyki uznani zostaną wyrokiem za nie­
winnych, kara pieniężna na ich majątknu na­
tychmiast, a kara osobista, po ujęciu będzii wy 
konarią.

Kal.varja d. 3 (15) Kwietnia 1874 r .

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

N . I). 2 6 6 7 . Syndycy tymczasowi masy 
upadłości Warmińska i  S-ka.

N a  mocy upoważnienia Sędziego K o m isa rza , 
zawiadamiają niniejszem, że w Sklepie pod Ai 
12596 przy ulicy Nowy Świat pod firmą „Anna 
Warmińska i S-ka” egzystującym w d. 7 (19) 

m. i r. o godzinie 3 z południa rozpocznie 
się licytacja towarów blawatnych 1 galanteryj­
nych objętych spisem inwentarza, za gotowe 
pieniądze. W dalszym ciągu tai licytacja od­
bywać się będzie i w dniach następnych o tej 
samej porze z wyjątkiem świat.

Warszawa d. 27 Kwiethin(9 Maja) 1874 r. 
Ludwik Marczewski Adwokat.

Kacper Wojczyński.

N . D. 2 6 6 3 . Syndyk masy upadłości 
A . II. Glikksman w Zgierzu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z mo 
cy decyzji Sędziego Komisarza tejże masy 
odbywać się  będzie w m ieście Zgierzu pod 
Nr. 265 w mieszkaniu upadłego Abrama 
Hersza Gliicksman sprzedaż przez publicz 
ną licytację mebli i w ogóle sprzętów poko 
jowych, naczyń kuchennych, oraz przędzy 
wełnianej i bawełnianej. Licytacja rozpocz­
nie się w dniu (5 (27) Maja r. b- o godzinie 
11-ej rano i trwać będzie codziennie aż do 
zupełnej wyprzedaży.

Juljan Wilnian, Patron.

N. D. 2661.

Z A K Ł A D

L D R 0  J 0  W 0  K Ą P I E L O W Y  
, l W O I ! C £ “

Otwarty zostanie 25 Maja.
By uniknąć chwilowego przepełnienia, po­

dzielono porę Kąpielową na trzy okresy:
1. Od 25 Maja do l Lipca.
2. Od 1 Lipca do 15 Sierpnia.
3. Od 15 Sierpnia do 30 Września.
W okresie od 1 Lipca do 15 Sierpnia,miesz­

kania są o trzecią część droższe, i w tymże 
czasie bezpłatne Kąpiele i mieszkania, u b o g im  
udzielone być nie mogą.

Komunikacja koleją Łupkowską do Zagórza, 
zkąd pięć mil do Iwonicza, powozy i poczta 
osobowa, codziennie kursują.

Stacje: pocztowa i telegraficzna w samym 
zakładzie.

Zamówienia na wody mineralno Iwouickie i 
na mieszkania, przyjmuje Zarząd zdrojowy W 
Iwonicza.

pod  Aś 549 o gódz . 10 z r a n a  w  W y d z ia le  I  
A  18 (3 0 )  C zerw ca  1874  r.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  będzie  A le k s a n d e r  
P lu d rz y ń s k i JPatron k tó re g o  z am iesz k an ie  je s t  
w yżej w sk aza n e .

W a rsz a w a  d . 20  K w ie tn ia  (2 M a ja )  1874 r .
R. L in o w sk i. 

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  u s tęp o w e j T r y b u n a ­
łu  C yw ilnego  w W arsza w ie

W a rsz a w a  d . 20  K w ie tn ia  (2  M a ja )  18 74 r.
R. Linow ski

N. D. 2662. Prawnie zajęte w drodze e 
gzekucji sądowej ruchomości jako to: wdn u 
1 ( id )  Maja) r. b. o godzinie 10-ej rano za 
Żelazną Bramą kapelusze męzkie filcowe i 
jedwabne; tegoż dnia o ogodzinie 12-ej w po­
łudnie meble machoniowe Utrechtem kryte na 
placu Krasińskich zwanym; w dniu 3 (15) 
Maja o godzinie 10-ej rauo, meble palisan 
drowe, lustra, fortepian 1 1. p. na placu Kra 
sińsk ch z- anym; tegoż dnia 1 miesiąca me 
ble brzozowe, orzechowe, rądelki, krowy i t  
p. o godzinie 11-ej rano aa targu Stare m ia­
sto i na koniec w duiu 5 (17) Kwietnia r. b. 
o godzinie 10-ej rano meble jesionowe, lu 
stra, garderoba męzka i damska, bielizna i 
t. p. przez publiczną licytację sprzedane zo­
staną.

Warszawa d. 25 Kwietniu (7 Maja) 1374 r.
■S. Krasuski, K om ornik.

N . D .  26 7 0 .
P o d a je  się do  w iadom ości, iż  w y ro k iem  T r y ­

b u n a łu  C y w ilreg o  w  R ad o m iu  w  d n ia c h  1 )  23 
L iś to p a d a  (5  G rh d n ia )  '1873 r .  i 2 )  '13  (2 5 )  
L u teg o . 1874 r . . z ap a d ły m i, w sk u te k  ż ąd a n ia  
Ju lju sz a -W in c e n te g o  dw óch im ion  R odziew icza  
w d o b ra c h  M azo w szan y , o k rę g u  R adom sk im  
z am ieszk a łeg o , o d  k tó re g o  n iże j p o d p isan y  P a ­
t ro n  B o le s ła w  P rz y łę c k i d z ia ła , p rzec iw k o  B ro ­
n is ła w ie  B e n ig n ie  dw óch  im io n  z R odziew iczów  
W o lsk ie j, L u c ja n a  W o lsk ieg o  m a łżo n ce , n ie le ­
tn ie j u sam o w o ln io n ej p rze z  m a łż eń s tw o , o raz

N. D . 3669. W dniu 30 Kwietnia (12 
Maja) 1874 r. o godzinie l z południa na tar 
gu Grzybów, prawnie zajęte ruchomości j a ­
ko to: meble sosnowe, bufeta i t. p. w dniu l 
(13) Maja r. b. »a gruncie w domu pod Nr. 
1754F meble machoniowe, jesionowe, forte­
pian, garderoba, b id  zna, lustra, obrazy i 
t. p. w moc decyzji Trybunału w d. 3 (15) 
Maja r. b. o godzinie lO z rana na targu za 
Żelazną Bramą szafy, i bufeta sklepowe, ró­
żne materjały i galanterje; w d. 7 (19) Maja 
r. b o godzinie li-ej z południa na targu w 
mieście Tomaszowie okręgu Brzezińskim, 
m e b l e  jesionowe, ły ik  srebrne, zegarek zlo­
ty, garderoba i bielizna, przez publiczną li­
cytację sprzedane zostaną.

Józef Rosiński, K o m o r n i k
M  4 8 9 d n o w y  17. M io d o w a.

N. D. 2 6 6 5 .
Podaje do powszechnej wiadomości, że p. 

Koman Kantorski w Kijowie nie był
i nie iest upoważniony do przyjmowania pie­
niędzy pod jakimkolwiek tytułem w mojem 
imieniu.

A .  K o i l k i e n i c z .
w Warszawie, Miodowa J\6 492.

1— 3.

N  D .  2701
S p r z e d a j e  s i ę  K O M  g n i n d j ,  do­

skonale ujeżdżony, przyzwyczajony do f f r o i t *  
t u  p i e s a c g r o ,  nieboi się w y s t r z a ł ó w *
armatnich i karabinowych, muzyki i w ogóle 
wszystkich ewolucji wojskowych. Koń rosły, 
silnej budowy z mocnemi nogami, cena rS» 
SA O . W Częstochowie Hotel Angielski, 
Zapytać Kapitana Malewicza.

N. D. 2666. Zagubiony został dowód na 
zastawione w Banku Polskim przez Stanisła­
wa Przewóskiego w dniu i7  Stycznia 1874 r- 
Nr. k*itu  6419 obligację I Em issji Rosyj­
skiej premjowej pożyczki, a mianowicie: 
serja 7090 Nr. 4, ser. 3 0 1 3 Nr. U ,  ser 3879 
Nr. 11, ser. 9747 Nr. 13. ser. 6734 Nr. 34, 
ser. 18776 Nr. 30, ser. 646 Nr 39, ser. 252> 
Nr. 48, ser. 2 , 3 2 2  Nr. 48, ser. 2523 Nr. 48- 
ser. ‘2524 Nr. 48. ser. 2525 Nr. 48, ser. 2526 
Nr. 48, ser. 2527 Nr. 48, ser. 2528 Nr. 4 8 , 
ser. 2529 Nr. 48, ser. 2530 Nr. 48, ser. 2531 
Nr 43, ser- 2332 N r , 48 ser. 2533 Nr. 43, 
ser. 2534 Nr. 43, ser. 2536 Nr. 48, ser. 2537 
Nr. 48, ser. 2538 Nr. 48, ser. 2539 Nr. 48, 
ser. 2540 Nr 48, ser. 2541 Nr. 48, ser. 2 5 4 2  
Nr. 48, ser. 2543 Nr. 48, ser. 17941 Nr. 48’ 
ser. 6735: Nr. 34. Łaskawy znalazca racA  
oddać tikow y dowód Stan sławowi Przewó- 
skiemu w Haudiu A. Rodkiewicz przy ulicf 
Miodowej Nr. 9 nowy. 1—3

AcmojeHo nen3ypofo. w Drukami Okręgu Naukowego W arszawskiego.


